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Z  k o n f e r e n c j i  p r a s o w e j  p r e z y d e n t a

„Optymizm nie powinien
nas o p u s z c z a c 18

.  Te zapisy, które są w  oficjalnej 
deklaracji madryckiego szczytu, napa­
wają mnie optymizmem - oświadczył 
podczas konferencji prasowej po po­
wrocie z Madrytu i Francji prezydent 
Litwy Algirdas Brazauskas.

Fragment deklaracji, o którym 
mówił prezydent głosi, źe te państwa, 
które już wyraziły chęć zostania człon­
kami NATO, ale dziś nie zostały za­
proszone do negocjacji na temat przy­
łączenia, pozostaną obiektem negocja­
cji na przyszłość.

- Ten zapis dotyczy nie tylko Li* 
twy, lecz wszystkich państw-preten- 
dentów do Paktu - powiedział Algir- 
das Brazauskas dodając, że madrycki 
szczyt dla żadnego z państw nie za­
myka drogi do NATO, pozostawia na­
tomiast czas na przemyślenia i przy­
gotowania. Prezydent wyraził nadzie-
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ję , że 1999 rok, dla autorów wspo­
mnianej deklaracji będzie swego ro­
dzaju zobowiązaniem wobec kolej­
nych kandydatów do NATO.

Szef państwa litewskiego oświad­
czył, że w kwestii NATO jest optymi­
stą, gdyż sprawy nie stoją w miejscu. 
Jednocześnie Algirdas Brazauskas 
apelował do dziennikarzy, a szczegól­
nie do polityków, by unikali w tym 
temacie gorączki i kategorycznych 
ocen w  stylu: „to już koniec świata, 
nie ma dla nas żadnej nadziei itd.” 
„Optymizm nie powinien nas opusz­
czać” - dodał prezydent.

Algirdas Brazauskas oświadczył, 
że cieszy się, iż sąsiadująca z Litwą 
Polska już w 1999 roku stanie się rze­
czywistym członkiem NATO. Zapyta­
ny, jak wyobraża sobie pomoc Polski 
w dążeniu Litwy do Paktu, powiedział:

- Będziemy na przykładzie bliskie­
go sąsiada obserwowali przebieg tego 
procesu. Może zresztą dotyczyć nie 
tylko członkostwa w Pakcie Północ­
noatlantyckim, lecz też - jeżeli Litwa 
nie trafi do pierwszego etapu - Unii 
Europejskiej. Doświadczenie negocja­
cyjne Polski może być dla nas bardzo 
pożyteczne - będziemy widzieli, jakie 
kwestie są w tym procesie akcentowa­

ne, jakie miejsca w polityce, ekono­
mice, sprawach socjalnych, prawo­
rządności są uważane za najsłabsze. 
Należy tylko umieć te obserwacje wy­
korzystać w celu wyeliminowania tych 
słabych punktów.

Prezydent podkreślał, że w dąże­
niu do struktur euroatlantyckich nie 
wystarczą same dobre chęci i deklara­
cje głoszące, że jesteśmy już gotowi. 
Zdaniem A. Brazauskasa, należy wię­
cej pracować, eliminować słabe punk­
ty u siebie w kraju, a także prezento­
wać Litwę w korzystnym świetle w 
tych państwach, które o tym członko­
stwie będą współdecydowały.

Szef państwa opowiadał też o swo­
jej wizycie we Francji. W trakcie tej I 
wizyty ministrowie spraw zagraniczl 
nych Algirdas Saudargas i Hubert Vel 
drine podpisali umowę o unikaniu] 
podwójnego opodatkowania i naru­
szeń fiskalnych. Prezydent oświad­
czył, że projekt tej umowy był przy! 
gotowany już przed dwoma laty, ale] 
„pokrywał się kurzem w  ministerialj 
nych szufladach”. Winą za ten stan] 
rzeczy Algirdas Brazauskas obarcza 
Ministerstwo Finansów.

(Dokończenie na str 2)

organizuje akcie 
„WILNIANIE - 

POWODZIANOM 
W POLSCE”
23 osoby - to liczba ofiar 

powodzi w południowej Pol­
sce.

13 województw jest ob­
jętych żywiołem.

50 miast, 320 wsi zala­
nych, ponad 50.000 osób  
ewakuowano.

Tysiące ludzi zostało bez 
dachu nad głową. Pod wodą 
okazało się ponad 1000 bu­
dynków. Dziesiątki miast zo­
stały pozbawione prądu, 
gazu, łączności telefonicz­
nej, wody pitnej. Z powodu 
ciepłej pogody m oie po­
wstać zagrożenie epidemio­
logiczne.

Pomóżmy Polakom-po-

wodzianom, tak jak Polska 
niosła pomoc mieszkańcom 
Litwy w trudnych okresach.

Każdy ofiarowany przez 
Was lit będzie nie tylko wy­
mienną pomocą materialną, 
ale również gestem dobrej 
woli I człowieczeństwa, na 
którym bardzo zależy ofia­
rom powodzi.

Podajemy numer konta, 
na które można wpłacać pie­
niądze:

VILNIAUS BANKAS 
VILNIAUS FILIALAS 
KONTO LITOWE 

125467589
KONTO WALUTOWE 

57088865
Nazwisko każdego ofia­

rodawcy zostanie podane 
do wiadomości publicznej.

Inf. wł.

Komisja Europejska postanowiła 
zalecić Unii Europejskiej 

prowadzenie rozmów w sprawie 
członkostwa z 6 państwami, 

w tym z Estonią
Komisja Europejska postanowi­

ła zasadniczo zalecić Unii Europej­
skiej rozpoczęcie rozmów w sprawie 
członkostwa z Polską, Czechami, 
Węgrami, Słowenią, Estonią i Cy­
prem.

Takie zalecenie jest dotkliwym 
ciosem dyplomacji litewskiej, ogło­
szona bowiem zasada organu wyko­
nawczego Unii Europejskiej jest 
sprzeczna ze stanowiskiem władz li­
tewskich, że rozmowy w sprawie 
członkostwa z UE powinny rozpocząć 
się jednocześnie ze wszystkimi kan­
dydatami.

Jednakże wiceminister spraw za­
granicznych Litwy Albinas Januszka 
przede wszystkim odnotowuje, że de­
cyzja Komisji Europejskiej nie jest 
ostateczna, prócz tego ma i będzie 
miała charakter wyłącznie rekomenda­
cyjny.

Ostatnio wszystkie osobistości 
oficjalne administracji Litwy przy każ­
dej okazji argumentowali, że wskaź­
niki makroekonomiczne kraju nie ~

ustępują, a w niektórych przypadkach 
nawet są lepsze niż w państwach, któ­
re od dawna uważane są za najbliż­
szych kandydatów na członków UE.

Wyżsi urzędnicy Komisji Euro­
pejskiej zaznaczyli, że decyzję podję­
to po całodziennym posiedzeniu, na 
którym próbowano osiągnąć kompro­
mis między tymi, którzy pragnęli ogra­
niczenia rozszerzenia bloku na 
Wschód do czterech państw, i tymi, I 
którzy .opowiadają się za sześcioma 
nowymi członkami.

Decyzja Komisji Europejskiej ma 
być ostatecznie zatwierdzona we wto­
rek w Strasburgu przedtem, zanim 
władze wykonawcze UE przedstawią 
indywidualne zalecenia rządom krajów 
UE, którzy spośród 10 pretendentów 
nadają się do członkostwa według 
wskaźników ekonomicznych i poli­
tycznych.

Komisja Europejska uważa, że 
Litwa, Łotwa, Słowacja, Rumunia i 
Bułgaria nadają się do członkostwa 
późniejszego.

(Reuter - BNS)

Salzburg: Europa W schodnia 
jednoczy się - Litwa będzie c/Jonkiem UE

Na drugim szczycie gospodar­
czym Europy Środkowej i Wschodniej 
w Salzburgu odbyła się dyskusja, na 
której premier Litwy Gediminas Va- 
gnorius oświadczył, że Litwa spodzie­
wa się, iż znajdzie się wśród pierw­
szych krajów Europy Środkowej i 
Wschodniej, którym zaproponuje się 
wstąpienie do Unii Europejskiej (UE), 
podaje DPA - ELTA. •

Na zaproszenie Światowego Fo­
rum Gospodarczego, odbywającego 
się w Genewie, przywódcy 11 państw 
rządów głównie z państw postkomu­

nistycznych, dyskutowali na temat 
skutków, jakie będą miały decyzje 
madryckie w sprawie rozszerzenia 
NATO na wschód oraz przyszłe przy­
jęcie nowych członków do UE. .
■ i  Uczestnicy dyskusji jednomyślnie 
I odnotował i, że zanika obawa nowego

podziału Europy, a procesowi jedno­
czenia się kontynentu w Madrycie 
dano nowy bodziec.

Premier Litwy G. Vagnorius pod­
kreślił tu, że jego kraj spodziewa się,| 
iż zostanie przyjęty do UE w gronie 
najpierwszych. Jego zdaniem, Litwa 
odpowiada wszystkim kryteriom eko­
nomicznym.

Co prawda, Litwa, podobnie jak i 
dwa inne państwa bałtyckie, ma tylko 
jeden duży problem, przyznał G. Va- 
gnorius. Była ona zaanektowana przez 
Rosję. I teraz za to, uwzględniając 
ewentualne sprzeciwy Moskwy w 
sprawie nowych członków UE, nie 
należałoby ich karać. Jeśli ze wzglę­
dów politycznych Litwa, Łotwa i Es­
tonia nie zostaną przyjęte do UE, wów­
czas zmniejszy się stabilność regionu 
bałtyckiego, przestrzegł G. Yagnorius.

„L ie tuvos k u ra s ”  u ru ch o m ił jeszcze 
je d n ą  now ą stac ję  benzynow ą

,JLietuvos kuras” uruchomił jesz- twy rekonstruuje się jeszcze óstacji
cze jedną nowoczesną stację benzyno- benzynowych „Lietuvos kuras . Do
wą przy ul. Rinktines w Wilnie. Jest nlflcńwkl
to czwarta stacja paliwowa, którą „Lie- 
tuyos kuras” oddał do użytku w tym

Stacja benzynowa będzie sprze­
dawała litewską benzynę bezołowio­
wą, olej napędowy oraz inne produk­
ty naftowe. Będzie też świadczyła kie­
rowcom dodatkowe usługi.

Obecnie w różnych miastach Li-

rekonstrukcji jednej takiej placówki 
inwestuje się ponad 2 min litów.

„Lietuvos kuras” posiada 131 sta- 
. cji benzynowych, w tym około 12 jest 

gruntownie odnowionych i Odpowia­
da standardom zachodnim.

W 1996 r. firma wydatkowała
16,4 min litów na nowe budowy i wy­
posażenie stacji benzynowych.

(BNS)
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n a s z  p o d w ó r e k
Wyniki madryckiego szczytu na­

pawają optymizmem z braku najgor­
szych wiadomości, których można 
było się spodziewać. Polska już  ma 
zapewnione miejsce w Aliansie. Gdy­
by Zachód traktował Litwę jako byłe­
go członka dawnej Rzeczypospolitej 
Obojga Narodów, może by dziś też- 
moglibyśmy odetchnąć z ulgą. Nieste­
ty, jest inaczej i dzisiaj cieszymy się 
tylko, że zostaliśmy przynajmniej po­
średnio wspomniani. Pozostaje nie­
określoność, która jest jednak lepsza 
od załamania nadziei.. N ie wiadomo 
kiedy -  może w  drugiej, może w trze­
ciej turze i czy te tury się odbędą - ale 
szanse na przyszłość jednak są. Cho­
ciaż będzie niełatwo...

Są bowiem na świecie siły, nie 
zainteresowane naszym bezpieczeń­
stwem, które, oprócz adwokatury na 
rzecz Rosji zawsze będą próbowały nas 
skompromitować, wyeksponować na­
sze prawdziwe i rzekome wady. Oto 
pod koniec szczytu, już  po przyjęciu

w szystkich decyzji i ośw iadczeń, 
nagle wyjaśniło się, iż dwaj obywa­
tele litewscy, zatrzymani w  Amery­
ce za przem yt broni i rzekomo m a­
jący  powiązania z  litewskim M ini­
sterstwem Ochrony Kraju w rzeczy­
w istości za jm o w ali s ię  czynam i 
^pokojow ym i” , m ianow icie  k ra­
dzieżą samochodów. Czyżby to była 
przypadkowa pomyłka?

Zanim nareszcie nastąpi nasze 
przyjęcie do Paktu, litewska dyploma­
cja powinna będzie wykazać maksy­
malną aktywność. Miejmy nadzieję, że 
potrafi. Ale jakiego jeszeźe niedawno 
m ieliśm y szefa  dyp lom acji? .. W 
czwartek Povilas Gylys powiedział 
korespondentowi RWE, że trzeba wy­
jaśniać ludziom, jaką rolę pełni NATO, 
bo, jego zdaniem, wielu nadal uważa 
go za... pakt agresywny... Czy pan eks- 
minister spadł z Księżyca, czy to też 
jest rodzajem dezinformacji, czy na­
prawdę sądzi, iż myśli mieszkańców 
Litwy były zbieżne z myślami jego

partii, a zdania zmieniają się zgodnie 
z jej linią? Sondaże wykazują, iż na­
wet Rosjanie nie m ają złych myśli 
względem Paktu i nie są przeciwni 
naszemu członkostwu w  nim, sprze­
ciwiają się temu wyłącznie rosyjskie 
elity polityczne, organizujące próby 
odparcia ataków ze strony NATO P o l- . 
ski i Litwy, tym samym mimo woli 
wskazując nam drogę, którą mamy iść, 
i wykazując prawdziwy stopień swo­
jej demokratyczności. Jeżeli pan eks- 
minister podobne rzeczy wygadywał 
także podczas rozmów dyplomatycz­
nych, to dobrze 6 nim kiedyś powie­
dział łotewski premier. Nietaktownie, 
ale,trafnie. A kto teraz policzy, ile 
szans zmarnowano za czas piastowa­
nia urzędu przez niego i rządzenia jego 
partii?

Z  drugiej strony, ludziom rzeczy­
wiście należy wyjaśniać niezbędność 
naszej integracji z strukturami zachod­
nimi. N iebezpieczeństwo antyzachod- 
nich nastrojów jednak istnieje, ale nie

z tej strony, na którą wskazuje pan 
eksminister, ale ze strony tzw. „naro- 
dowo-demokratycznej”. Przechodzi 
też ewolucję, którą można było prze­
widzieć: od nastrojów antypolskich - |  
do ogólnie antyzachodnich. Od wro­
gości do Unii Europejskiej do wypo­
wiedzi antynatowskich. Oto pan R. 
Smetona jeszcze niedawno mówił, że 
jest przeciwko integracji Litwy do UE, 
ale wstąpienie do NATO uważa za nie­
zbędne. A ostatnio stwierdził, że Li­
twie potrzebny jest prezydent, (mając 
na myśli siebie - na szczęście nie ma 
szans), któryby wyjaśnił narodowi nic 
tylko zgubność UE, ale i niektóre ne­
gatywne skutki naszego przystąpienia 
do NATO. Te słowa zostały wypowie­
dziane w przeddzień szczytu madryc­
kiego... Kolejna przypadkowość?..

Może nie trzeba zbytnio drama­
tyzować wyżej wymienionych incy­
dentów. Ale - mieć na uwadze.

Leonardas YILKAS

Międzynarodowe ćwiczenia

Żołnierze litewscy 
na „Baltic Challenge”

Wczoraj na międzynarodowe ćwiczenia „Baltic Challenge” („Wyzwanie 
bałtyckie”) w Estonii odleciały dwa oddziały Ochotniczej Służby Ochrony Kraju 
(OSOK). Jeszcze dwa oddziały z kłajpedzkiego 7 batalionu dragonów obrony 
wybrzeża odjechały wcześniej.

N a te ćwiczenia, które potrwają prawie 10 dni, Litwa posyła również sa­
molot i śmigłowiec sił powietrznych.

W rozpoczynających się oficjalnie w poniedziałek na poligonie wojsko­
wym Paldiskis ćwiczeniach weźmie udział ponad 2600 żołnierzy. Ponad poło­
w ę ich stanowią żołnierze sił zbrojnych USA. Przybędą też wojskowi z Danii, 
Finlandii, Norwegii, Szwecji, Estonii, Łotwy.

Połączone ćwiczenia sił lądowych, powietrznych i morskich w ramach pro­
gramu NATO „Partnerstwo dla pokoju” będą należały do największych takich 
manewrów urządzonych w Europie w  roku bieżącym.

W pierwszej części dnia 15-17 lipca będzie ćwiczone patrolowanie i ochrona 
obiektów, poszukiwanie min, praca na posterunkach kontroli i obserwacji, kon­
wojowanie transportów. 20 lipca rozpoczną się 2-dniowe ćwiczenia polowe, na 
których żołnierze zademonstrują nawyki operacji pomocy humanitarnej oraz 
utrzymywania pokoju. .

W  roku ubiegłym ćwiczenia „Baltic Challenge” odbyły się na Łotwie, a w 
roku przyszłym zostaną przeprowadzone na Litwie.

CELTA)

„Optymizm nie powinien nas opuszczać”
(Dokończenie ze str. 1)-

Prezydent uważa, że powinrto ono przyspieszyć przygotowywanie tego typu 
umów również z innymi państwami, w  tym z Rosją, z którą Litwa ma ścisłe 
kontakty w dziedzinie ekonomiki (dotychczas Litwa podpisała umowy o unika­
niu podwójnego opodatkowania z 16 państwami - uw. aut.).

Podczas konferencji prasowej poruszono też temat aspiracji Litwy do Unii 
Europejskiej. Algirdas Brazauskas uważa, że Litwa, podobnie jak wszystkie 
inne dążące do U E państwa, powinna w  tym samym czasie rozpocząć na ten/ 
temat negocjacje. Jak pamiętamy, Komisja Europejska niedawno zapropono­
wała rozpoczęcie negocjacji w sprawie członkostwa z  Polską, Węgrami, Cze­
chami, Słowenią, Estonią i Cyprem. W związku z  powyższym prezydent Litwy 
przypomniał, że wiążącą decyzję w  tej kwestii podejmie nie Komisja Europej­
ska, lecz szefowie państw należących do UE, podczas zapowiedzianego na ko­
niec roku szczytu w Luksemburgu. A. Brazauskas liczy na to, że podjęte w 
Luksemburgu decyzje będą dla Litwy przychylne. Prezydent Litwy uważa, że 
Litwa, Łotwa i Estonia są jednakowo przygotowane do rozpoczęcia negocjacji 
w  sprawie członkostwa w UE. „Jeżeli Unia Europejska podejmie honorową, 
wolną od niejasnych politycznych celów decyzję, kraje bałtyckie będą mogły 
rozpocząć negocjacje jednocześnie” - wyraził nadzieję Algirdas Brazauskas.

Lucyna DO W DO

Latem  -  o zimie

Litewskie przyrządy 
do regulowania ciepła

Spółka akcyjna „Bora” w Janowie przystąpiła do produkcji regulatorów 
systemów ogrzewania. Jest to elektroniczny przyrząd z  mikrokomputerem, prze­
znaczony do regulowania ogrzewania średnich i dużych budynków oraz grup 
budynków. Regulator „Bora” zmienia temperaturę nośnika ciepła zależnie od 
warunków pogodowych. Program ogrzewania można nastawić na tydzień lub 
na każdy dzień według temperatury na zewnątrz i w  pokoju. System jest stero­
wany komputerem z  centralnego pulpitu i wyłącza się automatycznie, jeśli tem­
peratura zewnętrzna wzrasta ponad poziom ustalony przez użytkownika.

Jak powiedział agencji ELTA inżynier naczelny „Bora” Algirdas Źiżys, 
firma po miesiącu podejmie na wielką skalę produkcję tych przyrządów, które 
prezentowane ju ż  były n a  wystawie „Budownictwo i remont”.

Regulator systemu ogrzewania jest kompletowany z  części zachodnich, 
jednakże cena całego kompletu nie przekroczy 3.500 litów, natomiast analo­
giczne regulatory z importu kosztują 5.0001itów.

EKSPORT

„Minija” wkracza do Japonii i Ameryki
SA „Minija” wysłała do USA próbną partię swej produkcji

Amerykańskim nabywcom zaoferowano krzesełka, ławki, wieszaki i inne 
wyroby z  drewna. Jak powiedział dyrektor generalny „Minii” Kęstuds Domar- 
kas, w  roku ubiegłym przedsiębiorstwo wyeksportowało do Niemiec, Belgii, 
Szwecji i  innych państw zachodnich 94 proc. swej produkcji. W końcu kwiet­
nia do Japonii wyeksportowano 100 drewnianych kompletów łazienkowych.

Wyroby „Minii” cieszą się popytem, ponieważ wykonane są  z  naturalne­
go drewna, włożono do nich wiele pracy ręcznej. Są to różne półeczki, po­
jem niki na płyty kompaktowe oraz inne wyroby. Między innymi, specjalne 
obrabiarki do pracy w  tej spółce akcyjnej wykonują sami pracownicy. W pierw­
szym półroczu br. wyeksportowano 90 proc. produkcji, jednakże, jak  powie­
dział dyrektor, zysku nie będzie, ponieważ jeden z nabywców w Holandii ma 
trudności finansowe. Dlatego poszukuje się innego nabywcy na te wyroby z
drewna.

Podziękowanie (ELTA)

Zarząd Dobroczynnego Stowarzyszenia Polskich Kombatantów na Litwie 
serdecznie dziękuje za udział w  M szy św. i uroczystości poświęcenia sztandaru 
Pani Ambasador RP Eufemii Teichmann, PanU Konsulowi Generalnemu RP 
Waldemarowi Lipce-Chudzikowi, zastępcy attache wojskowego RP w  Wilnie 
ppłk Zbigniewowi Szczęśniakowi, Panu Prezesowi SPK w Kraju mjr Henryko^ 
wi Pakule, całemu zespołowi SPK, fundatorom sztandaru Państwu Teresie i 
Zdzisławowi Knoblom.

Dziękujemy wszystkim żołnierzom Okręgu „Warszawa” z prezesem Jerzym 
Wilgotem, niestrudzonemu opiekunowi i organizatorowi Czesławowi Drzewiec­
kiemu oraz wszystkim gościom z Polski, gościonn kombatantom z Litwy, ks- 
prałatowi kościoła św. Ducha Janowi Kasiukiewiczowi.

W  imieniu Z arządu Stefan M ATUSEW ICZ, prezes DSPKL

KRONIKA POLICYJNA
M niej zabó jstw , ale w ięcej k rad z ieży

W  ciągu pierwszego półrocza bieżącego roku na Litwie zanotowano 
37.607 przestępstw. W  porównaniu z rokiem ubiegłym przestępczość wzro­
sła o 16,9 proc. -  inform uje ELTA. W g danych sztabu M inisterstw a Spraw 
W ewnętrznych na 10.000 mieszkańców naszego k raju  przypada 101,4 prze­
stępstw. W iększa ich część (30.539) - kryminalne. 10.239 z zarejestrow a­
nych w tym roku wykroczeń są ciężkie, 298 związane z narkotykami. Zmniej­
szyła się liczba zabójstw i gwałtów. Do 1 lipca br. zanotow ano 191 umyśl­
nych zabójstw i 80 gwałtów. W  ubiegłym roku, w ciągu takiego samego 
okresu zarejestrowano: 210 i 90. Znacznie wzrosła ilość kradzieży: od 20.614 
W ubiegłym roku do 23.190 w bieżącym. Jednak, w tej liczbie nie ma k ra­
dzieży na wielką skalę. Najwięcej s tra t doznali pryw atni właściciele, ponie­
waż takich kradzieży było aż 18.912. M ieszkania były okradane 4.543 razy, 
3.038 razy  - środki transportow e, 1.120 - sklepy prywatne. Kradzież bydła 
nieco się zmniejszyła.

Kilka razy wzrosła liczba przywłaszczenia lub roztrwonienia mienia: 
od 44 do 146. Znacznie mniej zanotowano przestępstw z użyciem broni. Do 
1 lipca br. zarejestrow ano 68 takich przestępstw, w roku ubiegłym - 99.

W iększa część przestępstw jest wykrywana. W  tym roku czynnik ten 
sięga 44 proc. W  ubiegłym - 43,3 proc.

Policjant z policjantem
We środę przed północą w  Alek- 

socie zderzyły się należące do Głów­
nego KP samochody: VAZ-2109 i vw 
vento, które prowadzili policjanci. 
Komisja administracyjna kowieńskiej 

' policji drogowej zadecyduje, czy na­
leży pozbawić prawa jazdy jednego z 
nich, którego służbowy samochód zo­
stał mocno uszkodzony. Podczas wy­
padku nikt nie został ranny, ucierpiały 
tylko pojazdy.

W czwartek winowajcy wypadku 
A. Jakubczionisowi spisano protokół 
o naruszeniu prawideł drogowych.

W szystkiemu winien upał
We środę w  nocy z  kiosku handlu­

jącego lodami w  samym centrum Kow­
na nieznani sprawcy wynieśli 105 por­
cji lodów JPlombyras” i 115 porcji 
owocowych lodów. We czwartek ko­
wieńskiej policji jeszcze nie udało się 
złapać amatorów słodyczy.

Zdaniem badających sprawę funk­

cjonariuszy policji, do kiosku, w któ­
rym nie było sygnalizacji, złodzieje 
trafili po wybraniu szyby w okienko-

M łody złodziej - 
wielkie straty

Po półrocznym poszukiwaniu 
wieńscy kryminaliści zatrzymali 16-Ict* 
niego chłopca, który jest oskarżany 0 
kradzież towarów na 100.000 litów.

Śledztwo wstępne ustaliło, że ™ 
stycznia br. z pomieszczenia Z S A J*  f 
guna” na kowieńskiej Starówce, P° 
wyważeniu drzwi gabinetów, były | | §  
dzione 4  komputery „Pentium” z 
nitorami, 4  telefony „Panasonic”, 
karki i faks.

Chociaż zatrzymany twierdz 
sam jeden wyniósł przez okno 
dzione rzeczy, policja jednak 
szukuje wspólnika tego 
W  czwartek sąd dzielnicowy 
duje o  terminie zatrzymania 

Przygotowała Iren*

z pi|
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Specjalnie dla „Kuriera Wileńskiego'

0 maleńkim Izraelu dziś 
wiedzą na całym świe 
cie, o nim mówią zarów­

no nabożni jak i laicy. O Ziemi Obie- 
canej, Ziemi świętej wiele wybit­
ych umysłów marzyło, pisało, do 
M  P ^^allturyścii pielgrzymi na­
wet wówczas, gdy drogi były niebez­
pieczne, zamknięte. Co innego dziś,

d » *  Są na oścież otwarte> 
r y . Podróżnika stworzone zosta­
wi ^ P ^ y l n i e j s z e  możliwości 
ch î°egek dostęPnych dla każdego

V\eô û f-Wa!°^y dla maciupeń- 
|i„6° ̂ K j a k  gdyby składającego

szej całej planety. A więc -  ze śnie­
gami góry Hermon na północy i 
omal afrykańską sawanną na połud­
niu, kwitnącymi sadami typu pod­
zwrotnikowego na wybrzeżnym pa­
sie Morza Śródziemnego i dziwacz-

gatych dziejach i wydarzeniach, lo­
sach narodu i wysiłkach człowieka 
współczesnego.

Gdzie znajdziecie na świecie 
morzem zawierające tyle środków 
leczniczych, w  którym nie da się

podążyć do swej Ziemi Obiecanej • 
wszystko to jest dziś dostępne za­
równo dla turysty jak i dla pielgrzy­
ma.

Zresztą Izrael jest nie tylko kra­
jem  pełnym egzotyki. Przede wszyst­
kim zajął poczesne miejsce w cywi­
lizacji światowej dzięki ugruntowa­
nemu tu monoteizmowi zapoczątko-

Izrael zaprasza do pielgrzymki 
Atrakcji starczy tu dla wszystkich

sie wvł« •
hWscKaIi nie z Stanic, pojęcia 
wfeic • ^ k ó d , północ, południe” 

^  ty ^ °  uwarunkowane. 
Israel (2° Nob^^rec

icmia Izraela, jak się to pań- 
1  to maleńki model na-

nymi pustyniami okalającymi Mo- utonąć? Morze, pogrążone poniżej
rze Martwe. oceanu światowego o 400 metrów.

Na świecie rzadko zetkniesz się Jest nim Morze Martwe czyli sie-
z podobnym krajem o podobnej róż- dziba Posejdona, jak  twierdzili sta-
norodności fauny i flory, o przebo- rożytni Hellenowie.

Malowniczość 
wybrzeży Jeziora 
T y b e ria d z k ie g o  
(Jam  K ineret - 
zwanego w Izra­
elu), znanego z 
opisów ewangeli­
stów; nęcące plaże 
izraelskiego wy­
brzeża śródziem­
nomorskiego, nie­
zapomniane kąpie­
le wśród raf kora­
lowych w asyście 
ró żn o b arw n y ch  
ryb Morza Czer­
wonego, przez któ­
re pod wodzą le­
gendarnego Moj­
żesza starożytni 
Izraelici suchą 

I nogą przeszli, by

wanemu judaizmem a służącemu w 
następstwie podstawą dla odgałęzie­
nia od niego chrześcijaństwa oraz 
islamu. Dzięki temu właśnie maleń­
ki kraik Izrael przekształcił się w oj­

czyznę trzech religii światowych, na 
jego ziemi skupiły się najbardziej 
znane na świecie świątynie służące 
duchową oporą dla wierzących. Tym 
bardziej te obiekty sakralne nęcą 
wierzących dziś, gdy nic nie staje na 
przeszkodzie chętnym spełniania 
potrzeb duchowych na Ziemi świę­
tej.

Sprzyja temu państwo - Izrael, 
kraj rozkwitu gospodarki i kultury, a 
więc i turyzmu, opartego o rozgałę­
zioną sieć środków lokom ocji, 
miejsc zakwaterowania i wyżywie­
nia. Zgodnie z gustami każdy znaj­
duje tu ciekawe obiekty do obejrze­
nia, no i coś do zakupienia na pamiąt­
kę dla własnej rodziny, a i dla przy­
jaciół. Chociażby - oryginalne dewo­
cjonalia, jakich nie znajdziecie w 
innych krajach. Chociażby - pustel­
nie, w których zaproponują wam ta­

kie szkaplerze, z jakimi na pewno 
nigdzie nie zetknęliście się.

A zapragniecie szczegółowiej 
zapoznać się z krajem i jego osobli­
wościami, pomoże wam doświad­
czony cicerone. Zgodnie z waszymi 
życzeniami poprowadzi do miejsco­
wości upamiętnionych w Biblii. Za­
wiozą was na górę Karmel, gdzie 
zetkniecie się ze śladami proroka 
Eliasza, po czym zakonnicy-karme- 
lici uroczą was wyborowym konia­
kiem własnej produkcji; stąd ręką 
podać do słynnego portu Haifa z 
mało znaną w Europie świątynią 
Bahaitów, dalej droga poprowadzi 
na północ - do rezerwatu Banias z 
ruinami starogreckiej świątyni Boga 
Pan, wzdłuż granic Libanu i Syrii do 
Jeziora Genezaret (Kineret).

Tu właśnie zrodzi się pragnienie 
wędrówki śladami Ewangelii, a więc 
- Nazaret, Capemaum, ruiny hero- 
diańskiego portu morskiego Ceza­
rea. Jeśli zapragniecie łaknąć nowo­
czesności, wpadniecie do Tel-Awi- 
wu, z jego oryginalnymi teatrami, 
zdumiewającymi restauracjami, noc­
nymi lokalami. Zaś chętni egzotyki 
udadzą się nad niezapomniane Mo­
rze Martwe, po drodze zawrócą do 
hałaśliwych wodopadów Ein-Gedi. 
Dalej na południe droga wprost za­
prowadzi do Morza Czerwonego, 
przez które Mojżesz przeprowadził 
Izraelitów suchą nogą, z mnóstwem 
bajecznie kolorowych ryb i fanta­
stycznych raf koralowych...

Głównym jednak celem waszej
podróży do Ziemi Świętej, jestem
przeświadczony, je st Jerozolima
jako stolica obchodząca teraz swe
3000-lecie. Dt>vnAbraham BRYO

Jerozolima
NA ZDJĘCIU: kościół wszyst- 

kich narodów w Jerozolimie.

gpr i{tnniri wokół banku i wychodźców 7. r.itwi,

Z n a l e ź ć  w i n n y c h !  |
We czwartek w Kownie, od same- 

„o świtu było niespokojnie. Funkcjo- 
S t a  Prokuratury Generalnej do- 
ESmwalt rewizji w pomieszczeniach

komercja no-kredytowego oraz 
^mieszkaniach członków rady i za­
k u te g o  banku. Ogółem praprowa-
to n o  12 rewizji - poinformował 
Manile prasowy Prokuratury Gcne-

trując szczególną uwagę na finanso­
we, bankowe i gospodarcze przestęp­
stwa.

Akcja, zainicjowana przez Proku­
raturę Generalną, ma na celu wyjaśnie­
nie winnych w roztrwonieniu cudze­
go mienia, pociągnięcie ich do odpo­
wiedzialności karnej oraz znalezienie 
przywłaszczonego przez winnych mie-

Akcja, w której uczestniczyło pra­
wie 80 funkcjonariuszy prokuratury, 
policji i „Aras”, została podzielona na 
2 części-

Od 7 min. 30 dokonywano spraw- 
H |  w mieszkaniach V. Krasnickasa, 
£  Paszukevicziusa, V. Czemiasa, R. 
Petrikasa i innych osób. Dwóch pierw­
szych i wymienionych powyżej w 
kwietniu br. oskarżono o roztrwonie­
n i e  cudzego mienia na wielką skalę w 
kowieńskiej kompanii holdingowej.

Od 9 min. 30 zaczęto rewizje w 
pomieszczeniach zbankrutowanego 
banku przy ul. Savanoriu. Znalezione 
zostały dokumenty interesujące śledz­
two: finansowe, księgowości i mne. 
Wyjqto dane komputerowe banku.

Czwartkowa akcja kowieńska jest 
częścią działań strategicznych, które 
wprowadzane są po zmianach kierow­
nictwa w prokuraturze. Odnowiono 
kilkadziesiąt spraw karnych, koncen-

Funkcjonariusze Kowieńskiej 
Prokuratury Okręgowej w czwartek 
zatrzymali prezesa stowarzyszenia 
Komercji i Badań Rynku „Verta” Ra- 
imundasa Petrikasa, który jest bratem 
Gintarasa Petrikasa, poszukiwanego 
przez policję kierownika koncernu 
EBSW.

28 października 1996 r. w Proku­
raturze Okręgowej wszczęto sprawę 
kamą o roztrwonieniu kredytu 2,6 min 
USD, nielegalnie otrzymanego z litew­
skiego państwowego banku komercyj­
nego. O dokonanie tego przestępstwa 
oskarża się kilka osób, łącznie z za­
trzymanym 39-Ietnim R. Petrikasem. 
Prezes został ujęty przez funkcjona­
riuszy prokuratury podczas rewidowa­
nia pomieszczeń banku komercyjno- 
kredytowego oraz pomieszczeń przed­
siębiorstw, związanych z koncernem 
EBSW.

Moskwa i Clinton przemówili 
w sprawie imigrantów z Litwy

Obywatele Litwy Aleksandr as Po- 
grebeżskis i Aleksandras Daricze was, 
ujęci niedawno w USA i podejrzewa­
ni o handel taktyczną bronią jądrową 
i rakietami, ty samej rzeczy kradli ame­
rykańskie jeepy i przesyłali je  do Nad- 
bałtyfa'-doniósł w czwartek dziennik 
rosyjski „Komsomolskaja prawda”. 
Dziennikarze tej gazety uczestniczyli 
w brifingu w Pentagonie, podczas któ­
rego zostali właśnie poinformowani o 
prawdziwym „rzemiośle” zatrzyma­
nych. Prezydent USA B. Clinton na 
konferencji prasowej powiedział, że od 
raai zwątpił, że zatrzymani naprawdę 
mieli materiał jądrowy.

Tym niemniej, sąd przysięgłych 
Stanów Zjednoczonych w Miami 
oskarżył dwóch obywateli Litwy i 
mieszkańca Cypru o próbę przemytu 
do USA rakiet typu „ziemia-powie­
trze” i innej broni wojennej. Tak przy­
najmniej ogłosił we czwartek proku- I 
rator federalny.

Jeżeli w amerykańskim sądzie i 
oskarżenia zostaną udowodnione, po- j 
dejrzanym grozi 35 lat więzienia i 
grzywna w wysokości około 1 min. I 
dolarów.

Na podstawie agencji ' 
informacyjnych przyg.

Irena LITWIN
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BURSZTYNOWE IRYSY, 
NOSTALGICZNE PEJZAŻF

W Rosyjskiej Galerii na Bakszcie 
została otwarta wystawa akwareli­
stów, którzy działają na wileńskim 
bruku. A więc - jest tu piewca wileń­
skiej Starówki Izabella Bindler, pej­
zażysta Walerij Bodiaj, Renata Luszis, 
Eduard Podbieriożkin i cała plejada 
„kwiaciarzy” - Wiaczesław Sokolec- 
kij, Irina Nowokreszczenowa, malar­
ka zwana krótko Liwia i in. Zatrzę­
sienie kwiatów - no bo lato w pełni, 
wszystko kwitnie, pachnie. I zaraz 
przypomina' się piękny wiersz J. Tu­
wima „Rwanie bzu”: „Narwali bzu, 
naszarpali/ Nadarli go, natargali/ Na­
nieśli świeżego, mokrego/ Białego i 
tego bzowego...”

Izabella Bindler, nasza była 
współpracowniczka, jest dziś znaną 
malarką. Preferuje właśnie akwarelę. 
Przedstawia na wystawie pejzaże Wil­
na i Połągi. Malarka w ostatnich la­
tach często jeździ za granicę, tam 
gdzie ludzie jeszcze kupują obrazy. 
Była parę lat temu w Australii (wy­
stawa w Melbourne), a ostatnio - w 
Niemczech. Jej tajemnicze, jakby 
wymarłe W ino, w którym majaczą z 
rzadka sylwetki starych Żydów, kobiet 
w długich sukniach, dzieci, zwierząt 
- podoba się nabywcom nie tylko w 
naszym mieście. Kupująje chętnie w 
Australii, Izraelu, Niemczech. Bo Wil­
no jest urokliwe. Stare zaułki, podwó­
rza z drewnianym galeryjkami na pię­
trach, susząca się na balkonie bieli­
zna, zaspy śniegu, arki w krętych 
uliczkach - wszystko to budzi nostal­
gię. Piękne są również nadmorskie 
pejzaże z Połągi: wydmy z rozwiany­
mi włosami traw, rozchybotane na 
wietrze drzewa^ subtelny błękit nieba 
i morza. Wszystko to przypomina u 
Bel 1 i raczej westchnienie niż kolor na 
kartonie.

Pan Sokoleckij wystąpił z kwia­
tami. Zafascynowały go dorodne, wy­

bujałe irysy. Oddaje ich piękno zama­
szystymi pociągnięciami pędzla, two­
rząc bardzo emocjonalne obrazy. Edu­
ard Podbieriożkin przedstawia z pomo­
cą akwareli jakieś mgliste widziadła, 
coś co znajduje się na pograniczu real­
ności i zjawy.

Malarka, ukrywająca się za imie­
niem Liwia, przedstawia świat traw z 
tańczącymi na ich czubkach smukły­
mi ważkami niby niebieskimi pastusz­
kami. Trawy te przybierają czasem za­
rysy postaci ludzkich, ale widz wie, że 
w następnej chwili znów staną się one 
po prostu trawami - to tylko wyobraź­
nia malarki wyczarowuje jej tylko wi­

doczne przedmioty, postacie. Jest w 
tych obrazach dużo nastroju, nikogo 
więc nie zdziwił fakt, że ktoś nabył 
wprost na otwarciu wystawy jedną z 
jej prac. Podobno maluje również cór­
ka Liwii. A wszystko zaczęło się od 
tego, że mama wetknęła jej jakoś w 
ręce pędzel, aby mieć na chwilę świę­
ty spokój... Wystawa potrwa do 24 lip- 
ca, a czynna jest od godz. 11.00 do 
18.00. Odwiedźcie ją  - bardzo dobra 
na lato, na upał, na zniechęcenie i smu­
tek.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA 
NA ZDJĘCIU: pejzaż wileński 

Izabelli Bindler.
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W 200 rocznice hymnu narodowego 

Filatelistyka - kącik- prowadzi Jerży SU RWI tO;

NIE ZGINĘŁA...
Nie~ zginęła, ani pieśń Legio- 

nówj która przetrw ała 2 0 0  lat, ani 
pamięć o ich twórcy gen. Henryku 
Dąbrowskim.

15 czerwca ubr. wieś Pierzchów 
opodal rzeki Raby przeżywała pod­
niosłą uroczystość. Pod pomnikiem 
generała z  datą i m iejscem jego  uro­
dzin zgromadziło się wojsko, orkie­
s tra , libzni g o śc ie , m ieszkańcy. 
Wmurowano kamień węgielny pod 
nowy kopiec bohatera pieśni żołnier­
skiej, która stała s ię  hymnem pań­
stwowym. Przez lata całe rozpalała 
ta  p ieśń  u c z u c ia  p a tr io ty c z n e , 
wzmacniała nadzieje i w iarę w osta­
teczne zwycięstwo. Rozbrzmiewała 
w zamkach i salonach, w czynszo-

Znaczki ze zbiorów Romualda 
G i eczewskiego

wych kam ienicach i w chłopskich 
zagrodach. „M arsz, m arsz D ąbrow­
ski** refren ten powtarzał każdy, kto 
czuł się  Polakiem  i patriotą.

We wspom nianej podkrakow­
skiej wsi przyszedł na świat 2  sierp­
nia 1755 r. Henryk Dąbrowski. Ro­
dzina jego  osiedliła się w  Pierzcho- 
wie w 1748 r., kiedy to porucznik 
Jan M ichał Dąbrowski przybyły tu 
na kw aterę z  regim entem  księcia 
Albrechta poznał, następnie pojął za 
żonę Z ofię  M arię  Lettow , z  tego 
związku urodził się Jan Henryk przy­
szły w ódz Legionów. Po pierwszym 
rozbiorze Polski, tereny te znalazły 
się pod zaborem  austriackim. Nie 
udało się zatrzymać Dąbrowskiemu 
rodzinnego m ajątku. N abył Pierz­
chów jeden  z  jego  kuzynów Jan Kę­
pińsk i. D ąbrow ski w yjeżdża  do 
szkoły oficerskiej w  Dreźnie, a nie­
bawem do Poczdamu. Raz tylko w 
1818 r. przybył do Pierzchowa na 
chrzciny jednego ze swoich kuzy­
nów, ale pogarszający się nieustan­
nie stan zdrowia, zmusił go do wy­

jazdu do W innej Góry w  W ielkopol- 
sce, gdzie osiadł na stałe po latach 
walki i tułaczki. U m arł tam  wkrótce 
p o  powrocie.

W  1875 r. Ignacy Kraszewski 
oraz hrabia Ignacy Dębicki na miej­
scu  dw oru, w  k tórym  urodził się 
twórca Legionów, ustaw ili pamiąt­
kowy obelisk. Usypano również ko­
piec. Z  biegiem lat rozm yły go desz­
cze  i w iosenne  roztopy. W iosną 
1996 roku 3 pułk saperów z  Dębicy 
przystąp ił do odtw arzania kopca. 
Jest wysoki na 7 metrów.

20 lipca 1996 r. w  ramach ob­
chodów  2 0 0  rocznicy  pow stan ia  
M azurka Dąbrowskiego Poczta Pol­
ska wprowadziła do obiegu czwarty 
z  kolei znaczek z  tego cyklu. Przede 
stawia on słynną szarżę polskich uła­
nów z  pułku lekkokonnej gwardii 
Napoleona na baterię armat hiszpań­
skich w  w ąwozie Somosierry.

Do ciekawostek należy fakt, że 
znaczek pocztowy (cena 1 zł) z.wi­
zerunkiem  gen. Henryka Dąbrow­
skiego po wojnie po  raz pierwszy 
wydany został w serii „W odzowie” 
7 września 1944 r. w  Lublinie dla 
części wyzwolonych terenów Polski. 
W ycofany z  obiegu 13 lutego 1945 
r.

W łodzim ierz L IK SZ A

Krajobrazy Wilna i Wileńszczyzny 
w zgadywance „K.W.”: 

Jesteś spostrzegawczy, 
masz dobrą pamięć  |

Pitka nożna
Turniej bałtycki

Wczoraj w Wilnie zakończył się 
turniej Krajów Bałtyckich w piłce noż­
nej. Chociaż w turnieju występują re­
prezentacje krajów, jednakże na boisku 
widzimy tylko piłkarzy trzech stolic - 
Wilna, Rygi i Tali inna. Po wygranej w 
pierwszym meczu reprezentacji Litwy 
nad Estonią2:1, w  następnym spotka­
niu Estończyków z takim samym wy­
nikiem pokonali Łotysze. Mieli'oni w 
tym spotkaniu przewagę, jednakże 
pierwszego gola w  15 minucie gry 
zdobył Estończyk Marko Kristal. Po 
15 minutach po ładnym kontrataku 
Łotyszów W. Babiczew wyrównał 
wynik spotkania. Na początku drugiej 
połowy zwycięską bramkę strzel ił Ło­
tysz Marian Pohars. I dalej stale ata­
kowali piłkarze Łotwy, Estończycy 
uciekają się do fauli, po jednym z nićh 
sędzia pokazał czerwony kartonik es­
tońskiemu obrońcy i jego drużyna za­
kończyła mecz w dziesiątkę.

We wczorajszym meczu drużyn 
Litwy i Łotwy wyłoniono zwycięzcę 
turnieju. Oba zespoły nie urządzał re­
mis, toteż piłkarze poświęcali więcej 
uwagi atakom.

Na Polonijne 
Mistrzostwa Świata

Wczoraj do Stalowej Woli (woj. 
tarnobrzeskie) udała się drożyna wi­
leńskiej Polonii, która weźmie udział 
w  rozpoczynających się tu w  niedzie­
lę IV  P olonijnych M istrzostw ach 
Świata. Impreza ta potrwa do 20 lipca 
i weźmie w niej udział 10  zespołów, 
podzielonych na trzy grupy.

Wilnianie - zwycięzcy ostatnich 
Polonijnych Mistrzostw Świata - wy­
stąpią w grupie trzeciej razem z  dro­
żynami ZPKP Wschodniego Wybrze­
ża (USA), Biało-Czerwoni (Kanada), 
Orzeł Windsor (Wielka Brytania).

W  grupie pierwszej grać będą: 
PZKO Zaolzie (Czechy), Polonia Ży­
tomierz (Ukraina); Polonia 94 (Kana­
da), w  grupie drugiej - Skała Mości­
ska (Ukraina), PSV Berlin, Polonez 
Wiedeń/

Siatkówka 
l\irn ie je  barażowe
W meczu finałowym barażowego 

turnieju siatkarek w  Nitrze na Słowa­
cji Rum unia pokonała Łotw ę 3:0. 
M ecz ten nie miał większego znacze­
nia, gdyż oba zespoły, wygrywając 
spotkania półfinałowe, zapewniły so­
bie awans do mistrzostw Europy w 
Czechach. W spotkaniu o trzecie miej­
sce, nie premiowane już awansem na 
m istrzostwa, Słowacja zwyciężyła 
TUrcję 3:1.

Po tym turnieju reprezentacja Ło­
twy uzupełni grupę w Zlinie, w  której 
wystąpią zespoły Polski, Holandii, 
Rosji, Białorusi i Bułgarii. W innej 
grupie w  Brnie zagrają Chorwacja, 
Niemcy, Włochy, Ukraina, Rumunia i 
Czechy.

W  meczu o trzecie miejsce bara­
żowego turnieju mężczyzn w  Wiedniu 
Polska pokonała siatkarzy Belgii 3:0. 
Obie drożyny jednak straciły już  szan­
se na awans do mistrzostw Europy.

Awans do zbliżających się mi­
strzostw Europy w Holandii (6-14 
września w  Eidhhoven i Hertogen- 
bosch) zdobyli Niemcy i Finlandia. W 
grupie 1 zagrają: Niemcy, Włochy, 
Jugosławia, Słowacja, Grecja, Rosja; 
w grupie 2: Holandia, Bułgaria, Cze­
chy, Francja, Ukraina, Finlandia.

Inf. wł.
Lekkoatletyka 

Otarła się o rekord
Podczas mityngu lekkoatletyczne­

go w  miejscowości Stara Zagora Bu- 
łgarka Swetla Dimitrowa uzyskała naj­
lepszy w tym sezonie rezultat w biegu 
na 100 m  ppł - 12,46 sek. Najszybszą 
w tym roku była dotychczas Amery­
kanka Melissa Morisson - 12,61 sek. 
Rekord świata od dziewięciu lat nale­
ży do Bułgaria Jordanki Dankowej i 
wynosi 12,21 sek.

Młodzieżowe 
mistrzostwa Europy

W fińskim mieście Turku rozpo-l 
częły się młodzieżowe mistrzostwa] 
Europy w lekkiej atletyce (do lat 23)1 
Pierwszy złoty medal w chodzie na 20] 
km zdobył Łotysz Aigars FadejevsB 
1:19.58. Drogi był Hiszpan Francisco] 
Femandez (1:21.59), a trzeci Białoru-I 
sin Artur Maleszkiewicz (1:22.26)1 
Chód kobiet na 10 km wygrała Ro-| 
sjanka Olga Pansiorowa (43.33), przed] 
Hiszpanką Marią Vasco i Portugalką 
Susaną S e i t o r .^ ^ ^ ^ ^ ^ |^ ^ H ^ H |

W  biegu na 10 0 0 0  m mężczyzn I 
zwyciężył W łoch Rachid Berradi 
(28.31,12), przed Siergiejem Łebie! 
dziem z Ukrainy i drogim Włochem] 
Sim one Zanonem . Polak Dariusz] 
Kruczkowski t>ył ósmy. W kuli m ężl 
czyzn najlepszy wynik osiągnął Fin] 
Conny Karlsson - 19,48 m. Drogi był 
Niemiec Gunnar Pfingsten, a trzeci 
Szwed Andrcas Gustafsson. Na piątej 
pozycji uplasował się polski kulomiot 
Przemysław Zabawski (18,72 m ) H |  
na 5000 m wśród kobiet wygrała Ro­
sjanka Oksana Żeleźniak - 15.45,22, 
Medal srebmyzdobyła Rumunka Cri j 
stina Iloc, a brązowy - Hiszpanka Mar­
ta Domingucz.

Hokei na trawie
Porażka polskich 

hokeistów
W  drogim spotkaniu reprezentacja 

Polski w hokeju na trawie przegrała 
I  Poznaniu z młodzieżową drużyną Pa­

kistanu 2:5 (0:3).
Ciężary 

Znowu rekord
Piąty rekord świata chińskich za­

wodników w podnoszeniu ciężarów 
padł podczas odbywających się 
Yangzhou mistrzostw Azji. Wśród 
kobiet w kategorii wagowej do 64 
Chen Xiaomin wyrwała 107,5 kg, po­
prawiając o 1,5 kg poprzedni rekord, 
należący do jej rodaczki Li Hongyun. 

Igrzyska 
Piłka nożna 

w Goodwill Games
Organizatorzy 4 Igrzysk Dobrej 

Woli, które odbędą się za rok w No­
wym Jorku (19.07-2.08 1998), posta­
nowili włączyć do programu trzy dys­
cypliny - piłkę nożną, piłkę wodną 
zapasy. Dwie ostatnie powracają 
Goodwill Games, zaś piłka nożna znaj­
dzie się w  programie tych igrzysk 
raz pierwszy. W sumie w programie 
Goodwill Games jest dwanaście dys­
cyplin, m.in. gimnastyka, lekkoatlety­
ka, łyżwiarstwo figurowe i koszyków­
ka. Nowojorczycy przewidują, że w 
Igrzyskach Dobrej Woli weźmie udział 
około 1300 sportowców z  70 krajów. 
Przypomnimy, że  Igrzyska Dobrej 
Woli, zorganizowane po raz pierwszy 
w-1986 roku przez magnata telewizyj­
nego Teda Turnera (CNN), miały być 
pomostem między Wschodem a Za­
chodem w okresie „zimnej wojny**. 
Obecnie nabierają charakteru komer­
cyjnego. Aby ściągnąć najlepszych 
sportowców na Goodwill Games w 
Nowym Jorku organizatorzy zapewnili 
duże pieniądze na nagrody - 5 min 
USD.

Hokej na lodzie 
30 drużyn w NHL 

w 2000 r.
Propozycja rozszerzenia NHL do 30

drużyn została zatwierdzona przez Ra& 
Gubernatorów tej ligi Piań zostanie a*  
alizowany do 2 0 0 0  r., a nowe zespoty! 
będą dopuszczane do rozgrywek sukcf" j 
sywnie. W 19981 do rywalizacji w 
przystąpi klub zNashville, rok późnij' 
z  Atlanty, a w  2000 r. - kluby z St P*8* 
i Columbus. Rada natomiast odrzi*"* 
oferty Houston i Oklahoma City, 
także zamierzały utworzyć khiby l#*f
jowe NHL. Obecnie w ro zg ry * ^  
NHL bierze udział 26 zespołów, wr 
sowe do NHL wynosi 80 m ilioH ^. | 
larów. Kwota 320 min USD, 
od nowych klubów, ma być ro z^c 
między wszystkich członków |

Pytanie zgadyw anki z  dn. 28 czerw ca brzm iało: Co przedstaw iają  te 

zdjęcia?

Popraw na odpow iedź: N ie istniejący budynek p rzy  ul. M ostow ej 

(Tilto) 14, gdzie s ię  m ieściła  redakcja  daw nego „C zerw onego S ztanda­

ru” ; budow a drogi w  latach 70.-, k tó ra  połączyła  Zw ierzyniec  z  K aro­

linkami; lew a oficyna zespołu  pałacow ego w  W erkach.

Listow nje i telefonicznie odpow iedzieli: J a n  A nuszk iew icz , T a­

deu sz  B ied u lsk i, R o m as  i T o m ek  B ied u lscy , J e r z y  J a rm o lo w sk i,  

E d g a r  i Z b y szek  Ja rm o lo w scy , Z o fia  Ja s iu lew ic z , J a n  K lim ow icz, 

A dam  K o rb u t, Jó zefa  M ichn iew icz , E u g en iu sz  N a ru n ie c , E u g en iu sz  

Rym szew icz, J a n  S p e rsk i, F ra n c is z k a  T a rań cZ u k , Z o fia  U rb a n o ­

wicz, W a ld e m ar  i H a lin a  W iszniew scy.

Pytanie kolejnej zgadywanki:
G dzie s ię  znajdu ją  te pom nik i i budow le i co  p rzedstaw iają?

O dpow iedzi o czekujem y od  14 do  25 lipca br. pod  adresem  redak­

cji „K.W .” : Ł aisyeś pr. 60, 2056  V iln ius, z  dop isk iem  „K rajobrazy” , 

ew. m ożna p rzekazać tel. 42 -79-48 . W  tym  sam ym  okresie  w  redakcji 

są  także do odebrania nagrody książkow e za  zgadyw ankę z  dn. 28 czerw ­

ca br. (rów nież za  poprzednie): I I  p iętro , pokój 1 1 1 2 , od  godz. 1 0 .0 0  

do 17.00.

N astępna zgadyw anka zostan ie  og łoszona  tradycy jn ie  w  sobotę , 26 

lip ca  br.

J E R Z Y  S U R W IŁ O  

Fot. M a r ia n  P a lu szk iew icz , 

s ta ra  fo tografia  z e  zb io rów  C z e s ła w a  M alew sk ieg o
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KOZIOROŻEC. 
W tym tygodniu uda się 
podpisać ważne umo- 

J  finansowe. Czas, aby urzędnicy 
państwowi prosili przełożonych o 
awansowanie na wyższe stanowiska, 
na pozytywną decyzję nie trzeba bę­
d z ie  długo czekać. Bądźcie gotowi do 
interesującego, ale też zaskakującego 
zwrotu w życiu osobistym.

W OD NIK. 
^  S S S  Przedsiębiorcy w koń- 

[HgH I cu tygodnia wyruszą w
Icrótkąpodróż za granicę. Podczas niej 
zostaną podpisane ważne porozumie­
nia z partnerami zagranicznymi. Ci, 
którzy jeszcze nie zadecydowali, gdzie 
podjąć pracę, otrzymają wiele intere­
sujących propozycji. Jednakże gwiaz­
dy nie radzą, aby pochopnie podejmo­
wać decyzję Pamiętajcie, że lepsze jest 
mniejsze, ale stałe wynagrodzenie.

RYBY. Radzi się, 
aby przez pewien czas 
nie rozwiązywać żad­
nych problemów, ty­

dzień bowiem nie będzie sprzyjał po­
dejmowaniu Jakichkolwiek ważnych 
decyzji. Dbajcie o swoje zdrowie, w, 
razie zaistnienia najmniejszego niepo­
koju, zwracajcie się do specjalistów. 
Będziecie mieli dużo przykrości z po­
wodu bezpodstawnej zazdrości uko­
chanego człowieka i braku zaufania do

jąca możliwość, aby to uczynić.
^  RAK. Powinien 

Q  I I P  sam zatroszczyć się o 
----------------- swą sytuację material­
ną - nie wolno ciągle polegać na po­
mocy przyjaciół i bliskich. Więcej 
uwagi poświęcajcie pracy i mniej - roz­
rywkom, wtedy wszystko będzie się 
układało pomyślnie. Przedsiębiorcy 
spotkają się z przedstawicielami firm 
zagranicznych. Następnie rozpocznie 
się długotrwała wzajemnie korzystna 
współpraca.

LEW. Rozpocz­
nie się okres stabilno-1 
ści i powodzenia: w

x I!

•  a *  BARAN. Wresz- 
Wm  c*e otrzyma wyższe 

i stanowisko, o którym 
marzył w latach ostatnich. Nieźle będą 
się układały sprawy przedsiębiorców 
•transakcja, na którą dawno machnę­
liście już ręką, niespodziewanie przy­
niesie wam wysokie dywidendy. Na 

zapamiętacie młodą piękność, z 
początku tygodnia spotkają 

s,ę Barany silniejszej płci.
BYK. Czeka 

• mnóstwo problemów 
finansowych. Jednakże 

nic ich rozwiązywać przy po­
mocy życzliwego człowieka, którego 
spotkacie. Dotyczy to również przed­
siębiorców: nie inwestujcie pieniędzy 
Wątpliwych projektów, które zapo- 

l |  bajeczne zyski. Lepiej całą 
poświęćcie ukochanemu czło- 

Upewni to wam bowiem 
^ c .

BLIŹN IĘTA. 
■Oczekuje miła niespo- 

H M dzianka- kt6ra. m oże  
I "em oJS?? 2 ^ asz^ pracą lub ży^

pracy wszystko będzie się układało jak 
najlepiej, w życiu osobistym - miłość 
i pomoc bliskich ludzi. Przedsiębior­
cy powinni podsumować wyniki całej 
swej działalności w latach ostatnich i 
nakreślić sobie nowe jakościowo za­
dania.

PANNA. W cią­
gu tego tygodnia trze­
ba będzie poświęcić 
cały wolny czas przy­

jaciołom, którzy będą potrzebowali 
waszej pomocy. Nie wolno zapominać 
również o pracy - będziecie mieli zna­
komitą okazję, aby jeszcze raz wyka­
zać swą profesjonalność, więc skorzy­
stajcie z tej możliwości. Wolne dni 
spędzajcie na łonie przyrody wraz z 
rodziną. Cóż może być lepszego od 
czystego letniego powietrza i towarzy­
stwa bliskich ludzi.

WAGA. Zetknie 
się z nieprzewidziany­
mi trudnościami. Jed­

nakże starajcie się pokonać zaistniałe 
okoliczności. Walczcie, a wtedy będzie 
się wam powodziło w każdej działal­
ności. W notatniku przedsiębiorców 
pojawi się kilka telefonów potencjal­
nych partnerów. Przedstawicielki płci 
pięknej oczekują oszałamiające ro­
mantyczne przygody.

^ S K O R P I O N .
Powinien zrealizować 
przewidziane wcze­
śniej plany - gwiazdy 

sprzyjają wszystkim waszym działa­
niom. Przedsiębiorcy, którzy kierują 
dużymi firmami, powinni pomyśleć o 
przyjęciu nowych kadr do swych firm. 
Poprzestańcie na tym i nie próbujcie 
zawierać nowych transakcji, czeka tu 
bowiem na was niepowodzenie i roz­
czarowanie. Więcej czasu spędzajcie 
z  krewnymi i bliskimi.

STR ZELE C . 
[Powinien unikaćstre-^ 
Isów w pracy. Oszcżę-f

dzajcie nerwy i przygotujcie się doS S f y m .  aby W
c w f ^ - a ć  wydarzeń - nadejdzie ważnych zmian w swej działalności za-v"3sl0t. — J5!-nadejdzie 
by pr2*?^rŝ c*m się dowiecie. Czas, 
^łalhoife r°y rozszerzyli swą 
graniczni 7Ipllll m P i e r z y  za- 
^k tórzy  ^  ^Uzmętómy
swe zalegalizować
^  i  bardzo sprzyja-

wodowej. Dlatego mniej czasu po­
święcajcie na wypoczynek i rozrywki, 
natomiast całą Uwagę skoncentrujcie 
na pracy. W tym tygodniu zapomnij­
cie o jakiejkolwiek romantyce i przy­
godach. “__________________

czego się śmieją Anglicy?
wgolfaj^ Anglików gra
P°8r 5 >0Wv ? ° f al P o c ią g a  kondukt

i > Z w w Erac2y i i l r w is
^ t r  patrzy - .1?  era bez ruchu.

W “czach ^  2  niemym pytaniem

musiatan to 
. ^P^ez ctte-d . ^  z moją

U'6*''Ańi '■ Przeżywająca

- Panie doktorze, jak długo będą
żył?

- Trudno powiedzieć, ale na pana 
miejscu nie zaczynałbym oglądać żad­
nych seriali telewizyjnych.

x
Napis na grobie hipochondryka: 

„MÓWIŁEM WAM, ŻE JESTEM 
CHORY!”

x
- Panie doktorze, czy moja opera­

cja przebiegła pomyślnie?
- Przykro mi, jestem świętym Pio­

trem.

Drożej - taniej 1

Wczoraj na targowiskach wileńskich
(cen y  podajem y w  litach)

Rynek Kalwaryjsld Rynek „Hale” Rynek Kalwaryjild Rynek „H.le”

M IĘ S O  (za  1 kg)
Wieprzowina bez kości U  -13 11 -12
Szynka wieprzowa 13-15 13-14
Rąbanka wieprzowa 12 11 -12
Boczek 11-12 10-11
Słonina świeża 8 -11 8-10
Schab 20-22 19-21
Wołowina (rąbanka) 6-8 5,5-7
Wołowina bez kości 13 12,5
W ątróbka wołowa 6 - 7 6
Cielęcina bez kości 13-14 12,5 -13
Udziec cielęcy 10-11 10-11
Sadło 4 4
Kury 6,5-11 7-10
Udka kurze 9,4 9,2-9,5
Jelita lm 2 1,5
W Ę D L IN Y
Szynka wieprzowa 17-19 16-17
Kiełbasa wiejska 16-18 16-17
Kury wędzone 13 13
Karkowina 20-22 19-21
Polędwica 20-23 20-22
Słonina 10-11 9-12
Boczek 12-14 11 -14
N A B IA Ł
Mleko kozie (11) 5 ' -  -

Mleko krowie(ll) 13 1
Śmietana (11) 8-9 8
Twaróg (lkg) 4-5 4
Jajka 10 sz t 2,5 -2,9 2,7 -2,9
Jajka wiejskie 5 4

W A R Z Y W A , N O W A L IJK I
Ziemniaki (młode) 1,0-1,5 0,7-i,5
Ogórki 1,2-1,5 J S
Kapusta (młoda) 0,5-0,9 0,25-0,5
Kapusta(stara) . 0,8
Cebula 2,7 2,4
Cebula (szypiorek) lOOg 0,2-0,5 0,3-0,5
Pomidory 4,7-5,5 4-4,5
Truskawki (1 kg) 3-3,5 3-3,5
Poziomki (szklanka) 1-1,5
Czereśnie (lkg) 6 6,5
Czernice (11) 2-3 2,5
Grzyby (kurki 11) 8 8
Pieczarki (lkg) 8-9
Kalafior (lkg) 2 -2,5 1,5-2
Marchewka (pęczek) 1,5 1
IN N E  A R T Y K U Ł Y
Miód (lkg) 24 24
Miód (lkg, młody) 30 -
Mąka (2 kg) 3 ,6 -4 3 ,6 -4
Cukier (lkg) 3,1-3,2 2 ,9-3
Olej (11) 3,9-4,7 4,0 - 4,8
Margaryna(0,5kg) 3-3,3 3-3,5
Sałata, rzodkiewka, koperek, szczypiorek, marchew-

ka w większości są sprzedawane na „pęczki”. W tym 
tygodniu prawie wszystko było tańsze na rynku „Hale”. 
W porównaniu z ub. piątkiem znacznie obniżyła się cena 
ziemniaków, truskawek, nieco pomidorów, grzybów. 
Wzrosła natomiast cena ogórków (cieplarniane już się 
kończą, a gruntowych jeszcze nie ma) oraz cukru. Zja­
wiły się już pierwsze borowiki i maliny.

HALO „SOS”
Numery telefonów najważniejszych, całodobowych służb pomocniczo - ratowniczych

01 - Straż pożarna
02 - Policja
03 - Pogotowie lekarskie
72 - 53 - 14 - Konsultacja lekarza z pogotowia 
POMOC FARMAKOLOGICZNA 
62 - 49 - 30 - Apteka dyżurna (al.Giedymina 27) 
45 - 68  -11 - Apteka dyżurna „Fardena” (ul. Archi- 

tektu 184)
72 - 34 - 53 - Leki do domu 
79  _ 44  - 44  - Leki do domu 
62 - 02 - 40 - Naprawa aparatów do mierzenia ci­

śnienia
SŁUŻBY AWARYJNE 

■  47  . 6 7  - 44 - Jeśli pękła rura (firma „Fragenta”)

72 - 56 - 55 - Jeśli pękła rura (firma „Fabeta”)
62 -  86 -  47 - Jeśli pękła rura (firma „Eksplo”)
26 - 00 - 55 - Jeśli w domu zgasło światło 
65 - 05 - 55 - Jeśli się zaciął klucz (firma „Silka”) 
22 -  65 - 65 - Jeśli się zaciął klucz (firma „Raktine”) 
GDY WYBIERASZ SIĘ W PODRÓŻ
22  - 88  - 88  - („Vilniaus taksi”, nie pobiera za wywo­

łanie i nie pobiera podwójnej taryfy za jazdę nocą)
26 - 24 - 82 - Informacja stacji autobusowej 
26 - 24 - 83 - Informacja stacji autobusowej
63 - 00 - 86 - Informacja dworca kolejowego 
63 - 02 - 01 - Informacja lotniska

WYJEŻDŻASZ ZA GRANICĘ? WYMIEŃ PIENIĄDZE!
. 0.1______ ni.,łu I i ipHnnstke walutowa

Nazwa waluty Lt za jednostkę walutową
Angielski funt ster-
ling 6.7588
100 ormiańskich dram 0.7918
Australijski dolar 2.9774
Austriacki sziling 0.3241
1000 azerbejdżańskich
manatów 1.0068
1000 białoruskich rubli 0.1479 
Belgijski frank 0.1105
Czeska krona 0.1204
Duńska krona 0.5983
ECU 4.4854
Estońska krona 0.2850
100 hiszpańskich pesetów 2.7012 
100 włoskich lirów 0.2336
100 japońskich jenów 3.5140
Kanadyjski dolar 2.9128
Kirgiski som 0.2313
100 bułgarskich lewów 0.2292
100 greckich drachm 1.4493
Gruziński lar 3.0769
Izraelski szekcl 1.1250
Jugosłowiański dinar 0.7273
Chińskie juany 0.4824
Cypryjski funt 7.7274

Nazwa waluty Lt za jednostkę walutową 
100 kazachskich tengów 
Łotewski lat
Polski złoty 
Mołdawska leja 
Holenderski gulden 
Francuski frank 
1000 rosyjskich rubli 
Fińska marka 
Szwedzka korona 
Szwajcarski frank 
Ukraińska griwna 
Uzbecki sum 
100 węgierskich forintów 
Niemiecka marka 
1000 rumuńskich lei 
Słowacka korona 
100 słoweńskich talarów 
100 tadżyckich rubli

3S S K S S t o s r "

5.3079 
7.0194 
1.2078 
0.8743 
2.0249 
0.6745 
0.6923 
0.7671 
0.5183 
2.7538 
2.1560 
6.2903 
2.1127 
2.2800 

0.5620 
0.1185 
2.4861 

J 0.7246 
0.2648
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Marzenia zaklęte w sny
Każdej nocy unoszeni na falach snu płyniemy ku niezwykłej krainie. Rajski ogród, dramatyczny 
pościg, kłótnia z szefem, tajemniczy kochanek. Jesteś ptakiem, drzewem, szufladą...
Jak powstają te scenariusze?

We śnie otwiera się wielka księga 
naszej podświadomości - zapisane 
przedziwną treścią źródło marzeń 
sennych. Niezwykle obrazy i niezwy­
kle sytuacje nic zdarzą się nam nigdy 
na jawie.

 |Z m im iki śniącego człowieka
m ożna wnioskować, czy sen jest 
przyjemny czy przerażający.

Sani mechanizm, snu poznano 
dokładniej dzięki badaniom elektro- 
encefalograficznym, czyli analizie 
wykresów fal wysyłanych przez mózg 
podczas snu. Zwrócono uwagę, źe 
zapis jego pracy kilkakrotnie w ciągu 
nocy się zmienia. Uśpiony mózg co 
pewien czas „budzi się” i zachowuje 
się nie mniej aktywnie niż w ciągu 
dnia. Śniący człowiek porusza gałka­
mi ocznymi, zupełnie jakby oglądał 
jakieś dynamiczne obrazy. Fazę tę na­
zwano REM (od angielskiego „rapid 
eye movements” - szybkie ruchy ga­
łek ocznych) albo też snem paradok­
salnym- W tym czasie śnimy najinten­
sywniej i ruchem oczu podążamy za 
oglądanymi szczegółami.

Nie wiemy, w jaki sposób powsta­
ją  podczas snu obrazy tak sugestyw­
ne, że często budzimy się W środku 
nocy przerażeni i zlani potem, po 
czym długo jeszcze nie możemy wy­
rzucić ich z pamięci. Dawniej sądzo­
no, że sny rodzą się na siatkówce oka, 
która rejestruje obrazy w  ciągu dnia i 
przesyła je  nocą do mózgu. Uważa­
no, że właśnie dlatego podczas snu 
paradoksalnego gałki oczne porusza- 

się tak intensywnie pod powieka­
mi śniącego. Tymczasem tak napraw­
dę to mózg, a ściślej mówiąc kora

Legenda głosi, że bogowie ukończywszy mozolny trud 
stwarzania człowieka zaczęli się zastanawiać, jak ukryć 
przed nim zagadkę istnienia, tak by nigdy jej nie od­

nalazł. Kiedy zawiodły kolejne pomysły schowania jej na wyso­
kim szczycie, głęboko na dnie oceanu i w środku Ziemi, jeden z 
niclf<po wiedział: „Umieśćmy ją  tam, gdzie na pewno nie będą jej 
szukali. W nich samych'*. I tak uczynili.

Bywają takie sny, które mają wpływ na nasze życie, bo są 
błyskotliwymi doradcami, ostrzegają przed niebezpieczeństwem,

potrafią w  zaskakująco precyzyjny sposób przewidzieć przyszłe 
zdarzenia. Nie brak oczywiście sceptyków, którzy przekonują 
zbiegu okoliczności, o obrazach przechowywanych w pamięci 
naszego mózgu. Argumenty takie nie są jednak wystarczająco 
przekonujące i w świetle współczesnej nauki nie mogą się już 
obronić. Czyż nie jest tak, że kwestionujemy wszystko, czego 
nie rozumiemy?

Gdyby nie udręka bezsennych nocy, nie zastanawialibyśmy

się zapewne, jaką  rolę w naszym życiu pełni sen. Nie znamy dziś 
prostego wyjaśnienia procesu spania i śnienia - mechanizmy snu 
i sennych wizji badane są od niedawna i z pewnością jeszcze 
długo pozostaną dla nas tajemnicą. W dobie empiryzmu nie przy­
wiązywano wagi do marzeń sennych, czasem wręcz uznawano je 
za zaburzenia psychiczne i zjawisko niegodne zajmowania się 
nim. Przełomem stał się dopiero rok 1900, kiedy pojawiła się 
„Teoria snów” Zygmunta Freuda, podnosząca sny do rangi za­
gadnienia zasługującego na naukowe zainteresowanie.

mózgowa, inicjuje te nocne projekcje. 
Pozostaje odpowiedzieć na pytanie, 
skąd pobiera ona impulsy i jakim po­
leceniom jest posłuszna.

Zapewne długo jeszcze nie do­
wiemy się, od którego momentu ży­
cia nasz sen zaczynają urozmaicać 
owe spektakle. Sądząc po reakcjach i 
m imice noworodków - ich uśmie­
chach, grymasach, machaniu rączka­
mi - w swoich snach dziwią się, cie­
szą i złoszczą. Istnieje pogląd, że sny 
„wgrywają” w mózg noworodka pew­
ne wrodzone formy ekspresji, zacho­
wania instynktowne. Badania udo­
wodniły, że od wieków wszyscy śni­
my według podobnych schematów, 
w idzim y podobne symbole. Freud 
wyjaśniał to tezą o uniwersalności 
marzeń sennych. Babilończycy, Chiń­
czycy, Egipcjanie i Grecy śnili tak 
samo, jak  my współcześnis.

Może z wyjątkiem samochodów 
czy samolotów, które dziś wypierają 
konie i rydwany. „Uniwersalność 
świata marzeń sennych nie oznacza 
oczywiście, że wszyscy mamy iden­
tyczne sny: na podstawie tych samych 
elem entów  podstaw ow ych każdy 
śniący kreuje oryginalne scenariusze, 
które odzw ierciedlają jego  własną 
osobowość” - wyjaśnia francuski psy­
cholog Georges Romey, zajmujący się 
analizą snów. Sny są  jednym  z naj­
bardziej intymnych elementów nasze­

go życia, ich indywidualny język sym­
boli i dziwacznych, niepojętych wąt­
ków może być w pełni zrozumiały 
tylko dla tego, kto je  śni.

Uczennica Junga i światowy au­
torytet w  zakresie psychologii anali­
tycznej dr Marie-Louise von Franz 
jest przekonana, że sny zawierają w 
sobie wyższą mądrość. Nie dosyć, że 
często wytykają nam błędy, doradza­
j ą  i ostrzegają, to wyłaniają też z pod­
świadomości olśniewające pomysły 
oraz idee. Wynikałoby z  tęgo, że ist­
nieje w  nas jakaś wyższa siła, nazwa­
na przez doktor vón Franz psychicz­
ną matrycą, która „produkuje” sny, by 
dotrzeć do naszej świadomości oraz 
ukierunkować ją n a  „przystosowaną, 
m ądrą postawę wobec życia”. Jeśli 
ktoś waha się z  podjęciem trudnej 
decyzji, to matryca solidnie nim po- 
trząśnie, a starszym ludziom, obawia­
jącym  się śmierci we śnie, przedsta­
wia wizje ukazujące jej sens. Dawniej 
matryca taka nazywana była bogiem. 
Najwyższy bóg Azteków stwarzał sny 
i poprzez nie prowadził ludzi. Tak 
samo wierzą dziś chrześcijanie i bud­
dyści. Budda miał powiedzieć, że kto 
podąża właściwą wewnętrzną ścież­
ką, ten m a dobre sny.

N ie istnieją ludzie, którzy n ie  
mają snów. Zwykle przywiązujemy do 
nich niewielką wagę i nie staramy się 
ich zapamiętać, co nie znaczy jednak,

źe ktokolwiek jest pod tym względem 
pokrzywdzony. W ciągu całego życia 
mamy ich niemało, bo ponad sto ty­
sięcy. Każdej nocy nieświadoma część 
naszej psychiki aż pięcio- łub sześcio­

kro tn ie  odzwierciedla się w  naszych 
snach. Niestety język, jakim przema­
wia, jest trudno zrozumiały- mnóstwo 
w nim metafor i symboli. Przypomi­
na język sztuki, przemawiając do nas 
wrażeniami i emocjami.

Sen nie jest jednorodny. Jego cha­
rakter zmienia się zarówno w  ciągu 
nocy, jak i w  różnych okresach życia. 
Zasypiając stopniowo pogrążamy się 
w  spokojny, coraz głębszy sen, w któ­
rym reguluje się puls i oddech, oczy 
są nieruchome. Mózg wysyła fale del­
ta, wchodzimy w fazęNonREM. Mię­
śnie zachow ują pełną aktywność, 
możemy się więc poruszać, mimo to 
jest to faza, w której najpełniej odpo­
czywamy, organizm regeneruje się fi­
zycznie.

W momencie pojawienia się  ̂na 
elektroencefalogramie fal alfa nastę­
puje wzmożony rytm serca, przyśpie­
szony oddech i zupełny bezwład mię­
śni. U  mężczyzn pojawia się erekcja. 
Gałki oczne poruszają się i jes t to J 
znak, że śnimy. Organizm na około 
20 minut przechodzi w  fazę REM. 
Podczas niej przebiega regeneracja 
funkcji układu nerwowego i mózgu - 
kontrolowanie zdolności koncentra­

cji, umiejętności podejmowania decy­
zji, pamięci, uczenia się, energii ży- M  
ciowej i dobrego nastroju. Obydwa te 
etapy kilkakrotnie w  ciągu nocy na­
stępują kolejno po sobie. Śpiący nie­
ruchomy człowiek prawdopodobnie 
przeżywa właśnie marzenia senne, 
których nie zapamięta. Jego porusze­
nie się oznacza, że wychodzi z  fazy 
REM i sen się zakończył. W sumie 
sen REM zajmuje około 2 godzin ca­
łego snti, w ciągu roku śnimy więc 
przez 30 dni. U niemowląt zajmuje 
aż połowę czasu, w którym śpią; wraz 
z dorastaniem ilość snów się  zmniej­
sza. Działanie alkoholu i leków prze- 
ciwdepresyjnych tłumi sen REM.

Trzeba przyznać, że sny i wiarę 
w ich mowę umieszczamy najczęściej ■  
wśród „zabobonów i przesądów”. ' 
Tymczasem współcześni psychoana­
litycy traktują je  jak  idealny materiał 
do poznania wewnętrznego świata, w 
którym żyje człowiek.

Pozw alają bowiem zrozumieć | 
jego motywację. W marzeniach sen­
nych odbija się osobowość człowie- afc? 
ka, nie skrępowana mechanizmami 1 
obronnymi. Stąd tak częste niespokoj­
ne zachowanie we śnie osób, które 
zazwyczaj są  ciche i  spokojne. W 
dzień bowiem z  jakiegoś powodu 
muszą tłumić swoje negatywne lub nie 
akceptowane przez innych uczucia- 
strach, niechęć do kogoś, złość.

f  fckKosfego o fewfeka ok i «*» . *  8  fcctejnych tezach, ; 
V20&»w1omoMrtasen« I n* u** PMfe&teć, j 
ne. Czasem są tak ekscytują-1 W  mu się śnio. Prawdcpo- 

■Wiłep»nłęt«vj8dlii8(xAle f dobnferaózausuwazpami*d 
Zdarza s»  fe t Za ludzie nie {  obpy a jąpe F*zstycsa. Gdy- 
pamtetają swych mdwr, Nte | byśmy 
znaczy to, ta ich nie mają, j sen wcale nie byfcyoo* 
Każdy przebudzony w trakcie 1 poczynkKffl. 
snu paradoksalnego pa* — ^ 
rwęłajBgo treść. Gdy obu-

■ Rozkosze 
z wmiMij głębiny

M m nunifM tN Ń t'

nl*rt» W n m f t  sen-
nydtOtMfetmywnfr 
ponsufcilftyfto gaiki 
atHW,uwiBiyyo»»’
wtok MtscBfWe, ni* po-
ru m  s>f. tyłoby to zęub- 
aew pnypadhilotniw  
nydtsnówo odeocKk 
lataniu czy spadaniu.
0 tretd cńfeN wniosko­
w i  można Jedynie i  wy­
razu twarzy. Gdy człowiek 
sie param, sw a y  to. 
fewłatołckotaysif 
oddMkMMAwnydL

Wszyscy śpimy i śnimy

my
ubłonej

Każdy człowiek ma twoja 
ulub+oc* poiyor w któ-ulubioną pozycję, w  któ­
rej zasypia. Wi atu o&o- 
bom najprzyjemniej 
usypiać, gdy tą skuleni, 
iw M fd  w n fttk . w  po­
zycji embrionalnej, Wią- 
ia s if  to z podświado­
mym nawiązaniem do 
poczucia bozpiecteActws 
ptodu w tonie matki.

Fazy snu to marzenia w odcinkach

Wpranwfak |ui śpimy, ale jeuea  
n*e inimy, fata mńejowe małroają, 
o aymtwiaoczę widoczne 
na wykroiła kształty wmdona.

»wykresie pr»cym6igu 
. ifawiałt stf fale ptlokutałtne, 
om*o* to. it  ifi+ty wchodn 
wiał nłe wfaayraariort ionnydi

n o d c z a s  m i cyMicZ'
i  nia powtarzają się 4 
tezy Sen płytki. gMx>- 
k i bardzo gi«b(*) I pa­
radoksalny. Ta ostatnia,
A faza to 'Matnio czas 
marzeń samych. Ma- | 
zowycyki, powtarzają* i 
cy aę ftifakrołnie w 
ętegunocyftrwazwyWe 
okoto 1,5-2 godzin. Z  
tego 15 minut stanowią 
marzenia senna, które 
rfwrfat pojawiają Sty 
klfcakrołnie. Wydoje I

%  te  15-20 minut to 
bardzo krótko, ate wy­
darzenia podczas sru 
paradoksalnego prre- 
fatogan z  taką samą 
sntatofdą, z Jaką Je 
sooie wyobrażamy lub 
czytamy o r»cłi w książ­
ce. Zmiany wykresów 
fał mózgowych (EEG), 
a takie wykresu pracy 
irMni IEMG) i ruchów 
oczu (EOG> sygnalizuj 
w której fazie ani zruą- 
dujes* człowiek

Elektrody rejoilrują czynnołi  
mózgu. ruchy gałek ocznych 
oraz rwp»tcie mifirti twarzy, 
zez ego można wnioskować 
w jakiej fazie mu jest człowiek.

B ezp icu n a

Skulona ciało i twarz 
wtłMeta w podutzkf 
w off efektew zmiany 
pozyqt snu w przerwach 
włfćfay man enlawł tan 
mwLhMtrt^wnw 
niote wywołać tak siwa 
pobudzeni* kory mńzęo 
ś n i  ie  atowtak nagła la- 
czyna kzavca»£ iUb wwna 
chiwaC fokami. Wtady 
budzi w iradku nocy.
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W snach nie ma tematów tabu, może dziać się 
w sz y s tk o , co w rzeczywistym świecie jest zabronione, 
źle widziane, nie tolerowane lub nieprawdopodobne O s

Dopiero we śnie m ogąje z sie­
bie wyrzucić, otworzyć g g  acza- 

uwolnić od tych przykrych 
uczuć. Bo jeśli we śnie zabijemy 
„ie łubianego sąsiada, później 
p y lcie  ju ż  łatwiej znosić jeg o

Doktor Michał Skalski z Pra~ 
cowni Badań nad snem Akademii 
Medycznej w Warszawie zauwa­
ża, że tzw . sny niezwykłe, znaczą-
1  to zaledw ie 20%  n a szy c h  
snów, a co najmniej połowa z nich 
tó obrazy przykre, a w ięc te, któ­
re niestety, najczęściej zapamiętu­
jemy. Noc to okazja do ujaw nie­
nia tego, co je s t  zepchnięte do 
podświadomości.

Symbole 
erotyczne w  snach  

„Nasz sen komunikuje ze sobą 
naszą świadomość i podświado­
mość” - m ówi p sy c h o an a lity k  
doktor Arnold Pawelski z  W arsza­
wy. „Skrywane życie popędow e 
chce się ujawnić, dlatego pojawia­
ją się koszmary i sen je s t niespo­
kojny'’. Istnieje jed n a k  coś, co 
można by nazw ać „czynnikiem  
podtrzymującym sen ” . J e s t to  
pewna siła sprawiająca, że  żadna 
treść snu nie budzi człow ieka z 
mizenia sennego - sw ego rodza- 
jukontroler i regulator. D rastycz­
ne, nie akceptowane treści s ą  dzię­
ki temu wymieniane na takie, któ­
re śpiący m oże zaakcep tow ać. 
Wszystko po to , by  s ię  nie obu­
dził i śnił dalej” . :

„Wpadłam w  panikę. Przy mo­

jej lewej nodze był wąż! Odraża­
jące  stw orzenie z  ludzkim i zęba­
mi. W iedziałam, że  wyrządzi mi 
krzyw dę” . D la Freuda w ąż z  ta­
kiego snu był sym bolem  fallicz- 
nym , podobnie jak  inne gady, pła­

zy i ryby. Jung mówił w  takim wy­
padku o czym ś doniosłym , co 
dzieje się w  naszej podświadomo­
ści. W brew tradycyjnym  senni­
kom , które przepow iadają prze­
ciwności życiowe, po takim  śnie 
nie należy spodziewać się złych 
wydarzeń, co więcej, w ąż - towa­
rzysz Eskulapa - przynosi często 
uzdrowienie z  choroby.

Za jednoznaczne symbole fal- 
liczne uznaje się wszelkie przed­
m ioty ostre i sterczące, np. dize- 
wo, nóż, szablę, rewolwer, bana­
na, gitarę, nos czy świecę. Według 
freudowskiej teorii, symbolem ko­
biecych narządów płciowych są 
w szelk ie  przedm ioty  kształtem  
m ogące dó nich nawiązywać, np. 
otwarte szafy, piece, wszelkie na­
czynia, skrzynie,' kieszenie, usta, 
kościoły, a  także ślimaki i muszle.

Bez względu n a  to, czy w  to 
wierzymy, czy n ie,zdarzająsięsny 
prorocze, które odkrywają naszą 
przyszłość, pozytywne lub nega­
tywne rozwiązanie naszego proble­
mu, jak  również przew idują losy 
narodów i świata. Jung nazywał te 
sny „głębinowymi”. Historia mówi 
o doniosłej roli, jak ą  sen odgrywał 
dla człowieka od samych począt­
ków jego istnienia na ziemi. Nie 
w iadomo dokładnie, jak  powstał 
Adam, ale Ew ę Bóg ukształtował 
z  żebra, które wyjął Adamowi, gdy 
ten spał. Późniejsze prorocze sny 
nie były ju z  tak brzemienne w  skut­
ki, nie znaczy to jednak, że mniej 
istotne.

Wiele genialnych pomysłów poczęło się w snach, nocne 
wizje inspirowały artystów

1

Biblia opisuje, że Bóg lubił posługiwać się snem, 
ty  docierać do ludzi. Z  tego pow odu sny prorocze 
nie były wcale rzadkością. M łody Jó zef ze Starego 
Testamentu wyśnił dla siebie los w ielkiego przywód­
cy* a wiele lat potem  odczytał sen faraona, ostrzega­
j ą  go przed groźbą głodu. Znacznie później innem u 
Józefowi Bóg we śnie obwieścił, że  jego  wybranka 
Maria urodzi syna i polecił m u j ą  poślubić.

Czasami sny przestająbyć niewinnymi retrospek­
tywni wydarzeń dnia czy tylko chaotyczną układan- 
Hdziwnych symboli. Zdarza się, że ingerują w  tok 
*ycia ludzi, a nawet dokonują przew rotu w  życiu. 
Uwłaszcza gdy śnią s ię  w ielkim  tego świata.

Podobno Napoleonowi zapowiadały wszystkie 
Ważniejsze wydarzenia: trium f w yprawy na Egipt 
Pastował „orzeł, który stoczył zw ycięską w alkę z 
Pustynnym sępem” , a przed klęską wyprawy do Rosji 
^toegała go „płacząca kobieta odchodząca w  białą 
P a trz e ń , której ślady zasypyw ał śnieg” . Kanclerz 

Bismarck miał taki znamienny sen w  cza- 
e.gdy martwił się pogarszającą się sytuacją w kra- 

J' że  jadąc konno nad górską przepaścią ude-
szpicrutą w ścianę skalną, która się rozpadła uka-

^ ją c k r ;ainę należącą do Austro-W ęgier i maszeru-
wojska pruskie . Zrozumiał, że jedynym  

^ ,em Prus jest zwycięska wojna z  Austrią.
^  mnóstwo genialnych pomy- 

ga ' | i j |  utworów Goethego, Tołstoja, Strindber- 
A ę*52*  swoje powstanie nocnym  inspira- 

tora ^ynnej powieści „Dziwna historia Dok-
son  ̂Mister Hyde’a” Robert Louis Steven-
rzeniach° 0tn*c O dział swoich bohaterów w  ma- 
Uw'^ - n i r 7 Ch’ 23 nim wreszcie zdecydował się 
sny lc Postacie. Natomiast muzycy miewają 
zstor batow "*^’ <""usePPe Taitini, słynny kompo- 

 --------- 1 skrzypek, usłyszał w e śnie diabła,

k tóry z  w ielką w irtuozerią grał na skrzypcach jakiś 
przejm ujący utwór. Gdyby kom pozytor nie przebu­
dził s ię  p rzy jego  końcu i od razu nie zapisał zapa­
miętanych taktów, nie mielibyśmy dżiś słynnej „Sonaty z 
trylem diabelskim”. Dość często tą  metodą tworzyli rów­
nież Wagner, Beethoven i Schumann, którzy tuż przy łóż­
ku lubili trzymać papier nutowy.

Nie wiadomo, jak potoczyłyby się losy fizyki i che­
mii, gdyby nie objawienie, jakiego we śnie doświadczył 
duński fizyk Niels Bohr. Zastanawiał się intensywnie nad 
strukturą atomu i pewnej nocy pizyśńiło mu się Słońce, 
wokół którego krążyły planety. Wizja ta natchnęła Bohra 
do opracowania znanego dziś wszystkim modelu atomu.

Inny ważki problem, dotyczący tym razem pierście­
niowej budowy cząsteczki benzenu, rozwiązał sen sław­
nego chemika Kekulego. Uczony wiedział, że cząsteczka 
składa się z  sześciu atomów, nie umiał tylko wyobrazić 
sobie sposobu, w jaki się ze sobą łączą. Rozwiązanie dię- 
czącej go zagadki przyniósł sen, w którym sześć atomów 
(czy według innych źródeł - sześć małp) tańczyło ze sobą 

~ tizymając się za ręce. Stąd było już bardzo blisko do wnio­
sku o struktuize pierścieniowej.

Na tym nie kończą się zasługi, jakie sny oddały che­
mii. Rosyjski uczony Dymitr Mendelejew w podobny spo­
sób,jak jego koledzy, uporał się ze skomplikowanym sys­
temowym ułożeniem pierwiastków. Zainspirowany genial­
nym snem sporządził tablicę okreso wego układu pierwiast­
ków. Biolog Otton Loewi w  1920 roku miał sen, który w 
efekcie przyniósł mu Nagrodę Nobla. Udało mu się roz­
wiązać problem związany z zaburzeniami akcji serca, nad 

którym wtedy pracował.
Kto wie, jak potoczyłyby się losy świata, gdyby me 

to, że ludzie śpią, a w  tym czasie intensywnie pracuje za 
nich podświadomość.

Przygotowała: Beata BATYRA 
(Focus)

Czytanie snów
brąz n ie jest najistotniejszy przy odczytywaniu snów, ale 
drobne szczegóły i sposób, w  jaki są  przedstawione - mówi 
dr Pawelski. Szuka s ię znaczenia snów nie dlatego, że jest 

to ciekawe dla wszystkich, lecz dlatego, że m a to określone znaczenie 
d la konkretnej osoby. W snach jest coś z  tajemnicy, z niedostępności, z 
niedopowiedzenia, które domaga się ujawnienia.

Kariera
Marzenia o sławie i władzy

Zamieszkałam w dużym domu w Montrealu, który miał białą 
k latkę schodową. Przez trzy noce z rzędu z  krzykiem spada 
łam po tych schodach i ciągnęło się to bez końca. To było

okropne..
W spinałem  się na szczyt. Droga była oblodzona. Z trudem stawia­

łem  stopy na wąskiej ścieżce wśród skał. Kilkakrotnie potykałem się, 
wstawałem i balansowałem na krawędzi. W ciąż szedłem i szedłem. 
Padałem ze zmęczenia. Szczyt był ju ż  blisko, ale w ciąż do niego nie 
docierałem...

Ludzie sukcesu często śnią, że spadają w jakąś bezdenną otchłań. 
M oże to być odbiciem obawy, że nie sprostało się zadaniu, że się kogoś 
zawiodło i poczucia niskiej wartości, kompleksów i nie spełnionych 
ambicji. Oba te senne symbole - wznoszenia się i spadania - mogą przy­
nosić z  podświadomości ostrzeżenie dotyczące wyjścia ze skompliko 
wanej sytuacji. Powtarzające się sny o mozolnym wspinaniu się, balan­
sowaniu nad- przepaścią sygnalizują pragnienia osiągnięcia sukcesu, 
zdobycia władzy.

Emocje wyciszane w dzień piszą scenariusz 
nocy

Zapowiedź nieuchronnych zmian w 
naszym życiu

Pamiętam sen, w którym  zostałem zastrzelony jednym  strza­
łem  prosto w  serce. Byłem zimnym trupem. Ale morderca 
w ystrzelił jeszcze cztery razy. Każda kula zabijała mnie na 

nowo. Pamiętam, jak  we śnie myślałem, że to nie ma sensu, bo już nie 
żyję. Zabił mnie pierwszym strzałem.

Sny o śmierci, podobnie jak  koszmary, nie tak łatwo zapomnieć 
Negatywne emocje - podobnie jak  na jaw ie, tak i we śnie przeżywamyj 
zawsze najsilniej. Serce wali wtedy jak  oszalałe, ciśnienie krwi skacze! 
gwałtownie i całe szczęście, że nasze mięśnie są  w tym czasie u n ien i | 
chomione. Sny o  śmierci nie są  czarną w izją ani jej nie zapowiadają. 
Śmierć wiąże się nie tylko z  końcem, ale i z  początkiem czegoś n ow ej 
go. Pojawienie się jej we śnie zapowiada raczej jakiś g runtow nyptzj 
łom, przed którym się bronimy, bo nie lubimy z m i a n .*

Strach
Przerażająca siła sennego koszmaru^

w
Wczorajszej nocy 

cza

mńieJcoszmar. Czarna tajemni- 
__ postać goniła mnie, uciekałem co tchu. Zbudziłem

ptóow ym lu^praekw itanSm . Freud

ny jest diabeł.
}Vnlność

Wyzwolenie z pęt 
codzienności

r  . . .  „ rłem : lecę nad miastem. Mogłem la-
Ó  niło mi Się, z e w chmury...P ł^ę-
^ t a ć l  W górę przez dach! Leciatem p i  ; zaiełku.
O  łam  nad łąką pełną kwiatów.

Kolorowo. Byłam sama wśród przyrody 
' ' nas zc

|K'fant̂ am seksuatayOT̂ jizować ?0. Ale o wzno-
’ Pewnie większości z nas we śnie. Freudy-

>rę, jakie nr 
noznaczni<
Swrueżwt<
w y ra ż a ją c j^ ^ ^ łW -j— — . _ 

chęć oderwania się ^ ^ e™ “ê ‘cS ic tw o “ i«łe'niepiwodzenia,

unoszenia się w górę, jak.e
ści kojarzą go jednoznacznie. .
szen iu  s ię  śn im y również w te d ^ g  y Dragnjcnie sukcesu ‘ P0" ^  

n W  ambicje, pragn ,nością. u  mektó-

rych może odsłaniać życiowe j ' w sobie. .
brak kontaktów z innymi, z a n to ę c  « (o indywidualistom,

Sny o lataniu i unoszeniu \  narzucanych im konwe-
którzy w głębi duszy pragną w y d o lić  się czyć swoją ory-
nansów, uwolnić z  więzów pospolitości i snn j__________________ .
ginalną osobowość.
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Prezydent Bill Clinton w Warszawie
Bezpieczeństwo i wspólna 

przyszłość
W czoraj, k rótko po godzinie 

13.00, rozpoczęła się 20-godzinna 
wizyta prezydenta Stanów Zjednoczo- 

. nych Billa Clintona w  Warszawie. 
Rozmowy przywódcy najważniejsze­
go państwa NATO oraz prezydenta 
RP Aleksandra Kwaśniewskiego od­
były się dwa dni po zaproszeniu Pol­
ski do negocjacji o członkostwie w 
sojuszu północnoatlantyckim.

W arszawiacy z entuzjazm em  
przyjęli amerykańskiego lidera, któ­
ry wraz z polskim prezydentem wy­
głosił do nich przemówienie na placu 
Zamkowym.

„Zaproszenie do NATO jest dla 
nas osiągnięciem, ale i wyzwaniem. 
Jesteśmy świadomi zadań i kosztów, 
jakie się z nim wiążą. Bezpieczeństwo 
nie przychodzi darmo. Nie otrzymuje 
się go w  prezencie. Jesteśmy gotowi 
przyjąć na siebie zobowiązania wy­
nikające z członkostwa w NATO” - 
powiedział Aleksander Kwaśniewski 
na placu Zamkowym podczas czwart­
kowego spotkania prezydentów Pol- - 
ski i USA z mieszkańcami Warszawy.
W spotkaniu uczestniczyło kilka ty­
sięcy Polaków, w tym były prezydent 
Lech Wałęsa, a także liderzy i przed­
stawiciele wszystkich głównych sił 
politycznych naszego kraju. Kwa­
śniewski podziękow ał Am eryce i 
amerykańskim podatnikom, „którzy 
wiedzą, że dla pokoju, wolności, bez­
pieczeństwa i pomyślności nas, na­
szych dzieci i wnuków - cen nie ma”. 
Prezydent Kwaśniewski przypomniał 
również, że to w  Polsce „Solidarność” 
podniosła falę, która zmieniła oblicze 
Europy. Wymienił też nazwiska Le­
cha Wałęsy oraz szefów kolejnych 
polskich rządów i ministrów spraw 
zagranicznych, którzy konsekwentnie 
i zdecydowanie bronili polityki pol­
skiego członkostwa w  NATO. „Udział 
w pakcie - powiedział prezydent RP - 
jest celem wpisanym w polską rację 
stanu. Polityka zagraniczna Polski jest 
jedna, ponadpartyjna i niezmienną” - 
podkreślił, dodając, że za uczestnic­
twem w NATO opowiada się ogrom­
na większość polskiego społeczeń­
stwa i wszystkie liczące się ugrupo­
wania polityczne. „Zbliżamy się do 
wielkiej chwili w  dziejach naszych 
narodów. Zawsze byliśmy przyjaciół­
mi. Teraz będziemy sojusznikami. 
Polska umie współdziałać. Polska do­
trzymuje zobowiązań. Polska jest go­
towa - Poland is ready” - powiedział 
Kwaśniewski.

Równie emocjonalne było prze­
mówienie prezydenta USA. Bill Clin­
ton, nawiązując do tradycji polskich 
walk o wolność i niepodległość, przy­
pominając słowa drugiej w  historii 
świata (po amerykańskiej) Konstytu­
cji 3 maja, powiedział: już  nigdy nie 
będziemy decydować o was bez was. 
Przywracamy Polskę Europie. Od 
dziś to, co Polska zbuduje, zachowa 
w bezpieczeństwie. Teraz jednak i wy 
musicie działać, przyjmując na siebie 
pełnię odpowiedzialności.

Przed uroczystością na placu 
Zamkowym odbyły się polsko-ame­
rykańskie rozmowy plenarne, a na­
stępnie spotkanie obu prezydentów 
w cztery oczy. Według Antoniego 
Styrczuli, rzecznika polskiego prezy­
denta, Kwaśniewski poinformował 
amerykańskiego przywódcę o sytuacji 
w Polsce - w tym o doniosłości no­
wej konstytucji. Polski prezydent po­
wiedział, że niezależnie od wyników 
wrześniowych wyborów główne cele 
polskiej polityki zagranicznej będą

realizowane. Jako jeden z tych celów 
wymienił dążenie do NATO. Wyra­
ził też zadowolenie z amerykańskich 
inwestycji w  Polsce. Clinton powie­
dział, że.madrycka decyzja jest zasłu­
gą narodu polskiego. Prezydent USA 
- relacjonował spotkanie delegacji 
Styrczula - bardzo wysoko ocenił 
przemiany w  Polsce, które dokonały 
się po 1989 roku. Stwierdził, że Pol­
ska ma gwarancje bezpieczeństwa. 
Teraz chodzi ó stworzenie wspólnej 
przyszłości. Prezydent amerykański 
powiedział Kwaśniewskiemu, że Pol­
ska może pozytywnie oddziaływać 
na inne kraje położone w  naszym re­
gionie, w  tym na Ukrainę.

Samolot prezydenta „Air Forće 
One”, którym Bill Clinton, sekretarz 
stanu Madeleine Albright i towarzy­
szący im politycy przybyli do War­
szawy, opuścił amerykańską bazę 
wojskową Toirejon (Hiszpania) trzy 
godziny wcześniej. Amerykańska de­
legacja uczestniczyła 10 bm. w ma­
dryckim szczycie NATO, na którym 
pod naciskiem USA zaproszono do 
rozm ów o członkostw ie w pakcie 
jedynie Polskę, Czechy i Węgry. Wi­
zyta Clintona w  Warszawie jest ko­
mentowana jako wyraz uznania dla 
starań Polski i Polaków o znalezie­
nie się w NATO.

Am erykański prezydent, który 
utykał wskutek kontuzji kolana, jakiej 
doznał kilka miesięcy temu, często się 
uśmiechał. W warszawskim hotelu 
„Marriott”, gdzie delegacja amery­
kańska zatrzymała się również pod­
czas poprzedniej wizyty Clintona (w 
lipcu 1994 r.), prezydent poddawa­
ny był jak  co dzień rehabilitacji. Clin­
ton, w  popielatym garniturze i nie­
bieskiej koszuli, rozmawiał z oczeku­
jącymi go na lotnisku komandosami 
z elitarnej polskiej jednostki „Grom”.

Oficjalne powitanie amerykań­
skiej delegacji odbyło się na dziedziń­
cu Pałacu Prezydenckiego, gdzie 
zebrali się najbliżsi współpracowni­
cy jego  gospodarza, prezydenta 
Kwaśniewskiego, premier W łodzi­
mierz Cimoszewicz, szef dyploma­
cji Dariusz Rosati, wielu dygnitarzy 
polskich i amerykańskich, korpus dy­
plom atyczny. Zebrani wysłuchali 
hymnów obu państw. Następnie pre­
zydenci przeszli przed K om panią 
Honorową Wojska Polskiego. - C ie - ' 
szę się z  naszego spotkania, odby­
wającego się whistorycznym momen­
cie - powiedział prezydent Rzeczy­
pospolitej, witając się z  Clintonem. Te 
słowa można było odczytać jako od­
noszące się do zaproszenia Polski do 
NATO. Ale - jak się powszechnie są­
dzi - Clinton przybył do Warszawy nie 
tylko, by pogratulować tego Polsce, 
lecz także by uzmysłowić nam, że z 
członkostwem w  NATO związane są 
zobowiązania sojusźnicze. Nowy 
kraj musi być zdolny udzielić pomo­
cy wojskowej innym członkom tego 
samego aliansu.

Wielu warszawiaków, a także oso­
by spoza stolicy, przybyło na Starów­
kę, by wysłuchać kilkunastominuto- 
wych przemówień prezydentów USA 
i Polski oraz bawić się w rytmie co­
untry, jazzu i paradnych marszów 
wojskowych. Stronie amerykańskiej 
wyraźnie zależało na tym, by Polacy 
zgotowali prezydentowi USA, a za­
razem architektowi przyjęcia trzech 
państw Europy Środkowej do NATO, 
gorącą owację.
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Pokonać fatum
Odmieniło się położenie Polski. 

Bill Clinton, prezydent Stanów Zjed­
noczonych Ameryki Północnej, przy­
był do Warszawy, aby osobiście za­
komunikować decyzję o zaproszeniu 
Polski do NATO. Niezwykły to dla 
Polaków dzień.

Jakie znaczenie - w  obliczu tej 
decyzji oraz twardego stanowiska 
USA - m ają spory dotyczące rozsze­
rzenia sojuszu, które dzieliły i pew­
nie nadal dzielą niektórych polity­
ków? Jak widać - żadnego. I trzeba 
przyznać rację tym, którzy uważają, 
że nie pora pytać, kto zwyciężył, a kto 
przegrał, kto zyskał w ięcej, a kto 
mniej. Nieczęsto bowiem zdarza się 
sytuacja taka jak  ta, gdy zwycięzcami 
są po troszku wszyscy. Dystansując 
się krok po kroku od porządku jałtań­
skiego, zachodnie demokracje roz­
strzygają kwestie bezpieczeństwa 
wedle zasad, które eliminują politykę 
imperialną, a przede wszystkim agre­
sję, a jednocześnie zachowują twarde 
reguły rządzące militarnym sojuszem 
obronnym.

Być w  takim sojusżu, znaczy dla 
kraju nad W isłą pokonać własną nie­
dobrą przeszłość, wyrwać się z  objęć 
fatum ciążącego nad wieloma poko­
leniami Polaków, którzy musieli gi­
nąć za ojczyznę bez skutku, jakiego 
oczekiwano.

Jeśli więc prezydent Clinton oraz

amerykański wyborca będą się mar­
twili o koszta, jak ie decyzja o  rozsze­
rzeniu sojuszu musi za sobą pocią­
gnąć, to warto powiedzieć Ameryka­
nom, że nasi przodkowie od wielu 
dziesiątków lat płacili koszta o wiele 
wyższe, bo często cenę własnego ży­
cia za to, by kraj znalazł się w takiej 
sytuacji jak  dzisiejsza. Jest też  dla 
Polaków najwyższa pora, by uwierzyć 
w  to, że lepiej jest dla Polskr praco­
wać, niż za nią umierać.

Kongres Polonii Amerykańskiej 
nie traęi czasu: tuż po zakończeniu 
madryckiego szczytu NATO przystą­
pił do działań, które mają przekonać 
amerykańskich senatorów do głoso­
wania za przyjęciem do NATO no­
wych państw.

KPA wysyła listy do senatorów, 
stara się uświadomić im, że  wśród 
swych wyborców mają obywateli po­
chodzenia polskiego, wreszcie przy­
pomina swe trafne przewidywania z 
okresu wojny. Czy Senat ratyfikuje 
poszerzenie - to główny temat, jakim 
dziś zajmują się komentatorzy.

Jak podała PAP, do dwudziestu 
senatorów, którzy w  liście do prezy­
denta Billa Clintona dali wyraz wąt­
pliwościom co do potrzeby poszerze­
nia sojuszu, KPA wysłał jednakowej 
treści listy z apelem o poparcie raty­
fikacji. Państwom Europy Środkowej 
udział w  NATO zapewni bezpieczeń­

stwo, dla Ameryki zaś stanowić bę­
dzie potwierdzenie jej przywództwa 
w  Europie - podkreśla Polonia. Do 
tych listów działacze KPA dołączyli 
broszurę zawierającą trzy memoran­
da z okresu wojny i tuż po wojnie. 
KPA prosi w nicłr o  wsparcie sprawy 
niepodległości Polski, przestrzegając 
Amerykę przed niebezpieczeństwem 
oddania Europy Środkowej pod kon­
trolę sowiecką.

Działacze polonijni zamierzają 
również złożyć wizyty tym senatorom, 
którzy nie akceptują poszerzenia, i 
przedstawić im dane statystyczne na 
temat elektoratu pochodzenia polskie­
go - gwoli przypomnienia i przestro­
gi. W  przyszłym roku bowiem nie tyl­
ko trwać będzie proces ratyfikacji, ale 
także odbędą się wybory do Senatu 
(odnowiona zostanie jedna trzecia 
składu).

Zdaniem Reutera w USA punkt 
ciężkości dyskusji o NATO może 
przesunąć się z kwestii samego po­
szerzenia ku fundamentalnemu pyta­
niu, czy istnienie sojuszu ma jeszcze 
sens. Wpłynie też na przebieg debaty 
budżetowej. Przeciwnicy poszerzenia 
twierdzą, że koszt na pewno przekro­
czy przewidywanych przez admini­
strację 2 0 0  m in doi. rocznie, utrzy­
mują również, iż spowoduje to ko­
nieczność obcięcia innych wydatków.

t t s

Po spotkaniu na placu Zamkowym 
polscy politycy powiedzieli:

Lech Wałęsa:
Podziękowałem za poparcie USA 

- i osobistą życzliwość Clintona - w 
staraniach Polski o członkostwo w 
NATO. Jednocześnie zwróciłem uwa­
gę Clintonowi, że trzeba dokończyć 
tego dzieła, bo to jest dopiero wstęp. 
Swego czasu miałem już zgodę pre­
zydenta Rosji Borysa Jelcyna na przy­
stąpienie do NATO, ale została ona 
później cofnięta. Również obecnie bę­
dzie wielu przeciwników rozszerze­
nia paktu i jeżeli dzisiaj tego nie zro­
bimy, to jutro rzeczywiście stworzy­
my niebezpieczną sytuację.

Leszek Balcerowicz (UW):
To wielki dzień w historii Polski. 

Wolna Polska uzyskuje możliwość 
w iększego bezpieczeństwa - stoi 
przed szansą, która jes t szansą dla 
całego narodu. Jednakże rozpoczęcie 
rozmów negocjacyjnych o członko­
stwie Polski w  NATO to dopiero po­
czątek drogi. Ta droga zakończy się 
wtedy, kiedy będziemy pełnoprawny­

mi członkami NATO, kiedy doprowa- v 
dzimy do ratyfikacji takiej decyzji 
przez 16 państw członkowskich. Pol­
ska musi dostarczać sobie i naszym 
przyjaciołom argumentów na tej dro­
dze

Jerzy  Szmąjdziński (SdRP):
Czwartkowe wystąpienie prezy­

denta USA Billa Clintona na placu 
Zamkowym w Warszawie było życz­
liwe dla Polski i zgodne z  oczekiwa­
niami. Było to bardzo dobre wystą­
pienie, bardzo serdeczne, ciepłe, życz­
liwe dla Polski i jednocześnie praw­
dziwe.

Leszek Moczulski (KPN):
To, co zdarzyło się na placu Zam­

kowym, to jednak uroczystość, a sło­
wa, które tu padały, to jedynie dekla­
racje polityczne. Wyrażenie zgody na 
negocjacje Polski w sprawie członko­
stwa w NATO jest jednym z ważniej­
szych wydarzeń, choć trzeba jeszcze 
poczekać na rok 1999, kiedy człon­
kostwo to stanie się faktem.

W aldem ar Pawlak (PSL): 
Dyskusje o  NATO trwały bardzo 

długo, dzisiaj mamy nareszcie finał. 
Podczas kilkuletniej dyskusji na te­
mat rozszerzenia sojuszu można było 
poznać całe bogactwo języka angiel­
skiego. Najpierw usłyszeliśmy „no 
problem”, później, że nie ma proble­
mu, ale jest pytanie „kiedy”, a wresz­
cie J a k ”. Ważne, że dzisiaj mamy 
okazję przeżywać wielki dzień.

Jan  Olszewski (ROP):
Bardzo dużo pięknych słów, ale 

mam nadzieję, że tym razem się 
sprawdzą. Zgoda na rozpoczęcie ne­
gocjacji Polski w  sprawie członko­
stwa w NATO je s t zakończeniem 
pewnego etapu i jednocześnie począt­
kiem kolejnego. Mam nadzieję, że 
polityka obecnej ekipy nie będzie tyl­
ko kontynuacją tego, co zapoczątko­
wały rządy postsolidarnościowe, ak 
stworzy nowy jakościowo etap.

„RZECZPOSPOLITA”
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Wzrasta zagrożenie 
epidemiologiczne

Wzrasta zagrożenie epidem iolo­
giczne na obszarach objętych powo- 
S  Najgorsza sytuacja panuje w  
S b o r a i .  Wodzisławiu Śląskim  
okolicznych gminach - poinfomował
?| bro. Karol Kowal, zastępca dyrek- 
' Wojewódzkiej Stacji Sanitarno -

Epidemiologicznej w  Katowicach.
Powiedział on, że  „groźba ep ide­

mii ma bardzo realny charakter i wy­
maga szybkiego przeciw działania”.

'Wprawdzie dotychczas me ode­
brano sygnałów o zachorowaniach na 
choroby zakaźne, a le zagrożenie  
wzrasta w  miarę opadania wody. Po­
jawiły się już doniesienia o wzroście 
liczby zatrać pokarmowycłvprawdo- 
podobnie będących skutkiem „spoży- 
wrnia żywności, która uległa zalaniu 
bądź była przetrzymywana w  p o b a ­
wionych prądu lodówkach” - powie­
dział Kowal.

Sanepid apeluje, aby powodzia­
nie nie pili wody z  niepewnych źró­
deł, w tym ze studni, i nie używali jej 
do mycia żywności. N ie należy także 
spożywać żadnych produktów, które 
zostały zalane.

Zamieszki

Jak poinformował Andrzej So- 
śnierz, lekarz wojewódzki w Katowi­
cach, na tereny dotknięte powodzią 
dostarczono odpowiednią ilość szcze­
pionek przeciwko tężcowi, żółtaczce 
pokarmowej i durowi brzusznemu. 
Organizowane są punkty szczepień. 
Jego zdaniem nie ma potrzeby prze­
prowadzeni a powszechnej akcji 
szczepień.

Sośnierz zaapelował do darczyń­
ców, aby nie dostarczali powodzia­
nom leków, bez konsultacji z leka­
rzem wojewódzkim. „Prosimy raczej 
o pieniądze, które na pewno zostaną 
odpowiednio wykorzystane” - powie­
dział.

Pod nadzorem weterynarzy, spe­
cjalne ekipy przystąpiły do utylizacji 
zwłok zwierząt utopionych w czasie 
powodzi. Na ich szczątki przygoto­
wywane są doły zWapnem.

Trudna sytuacja panuje także w 
kilku miastach GOP-u, gdzie wylały 
miejscowe rzeki i ścieki. Brakuje 
środków do dezynfekcji miejsc, z któ­
rych opadła woda.

11 śmiertelnych ofiar
Co najmniej 11 osób zginęło od 

kul, a 35 odniosło poważne obraże­
nia w piątek rano w Bombaju w cza­
sie starcia z  policją przedstawicieli 
najniższych kast indyjskich. Wśród 
zabitych jest co najmniej dwoje dzie-

Do zamieszek doszło, gdy zbez­
czeszczono pomnik zmarłego w  1956 
Babasaheba Ambedkara, bojownika o 
niepodległość Indii, u  boku Mahatmy 
Gandhiego, i obrońcy praw najniż­
szych kast indyjskich.

Dotąd nieznani sprawcy usunęli 
z pomnika girlandy kwiatów, zastę­
pują je girlandą z powiązanych bu­
tów, co zostało przyjęte za profanację

pomnika. Buty są przez Hindusów 
uważane za „nieczyste”. Przestępców 
nierzadko wystawia się na widok pu­
bliczny z  girlandą butów na szyi.

Demonstrowało ponad 3 tysiące 
indyjskich „niedotykalnych” -naj­
uboższych mieszkańców kraju, znaj­
dujących się zgodnie z tradycją hin­
duistyczną na samym dole drabiny 
społecznej.

Gdy siły bezpieczeństwa usiłowa­
ły powstrzymać tłum, demonstranci 
zaatakowali policję kamieniami, pod­
palili autobus i zabierali się za pod­
palenie samojezdnej cysterny. W od­
powiedzi policjanci otworzyli ogień.

Mars

Sojourner zderzył się ze 
skałą „Yogi”

Sześciokołowy robot Sojourner, 
który tydzień temu wylądował na 
Marsie na pokładzie sondy Pathfin- 
der, zderzył Się w czwartek ze spo­
rych rozmiarów kamieniem nazwa­
nym przez naukowców z NASA 
„Yogi”. Zderzenie na szczęście oka­
zało się niegroźne; robot nie doznał 
żadnych uszkodzeń.

Cały „wypadek” został uwiecz­
niony przez kamery lądownika, które 
pokazały, że robot nie zatrzymał się 
w porę podczas cofania, uderzył w 
kamień i najechał na niego jednym z 
kół. Robot próbował nakierować na 
„Yogiego” spektrometr w celu zbada­
nia jego składu chemicznego.

W ośrodku kontrolnym w Pasa­
denie (Kalifornia) żartobliwie okre­
ślono incydent Jako  wypadek przy 
parkowaniu”. Kierownik misji Richar 
Cook powiedział, że „prawo jazdy 
Jacka Morrisona (kierującego zdalnie 
ruchami robota) jest nadal ważne”. 
Dodał, że konstruktorzy robota prze­
widzieli takie wypadki.

Sojourner, który jest wielkości

typowej kuchenki mikrofalowej, ma 
kontynuować badania „Yogiego” w 
■piątek. „Yogi” interesuje uczonych, 
ponieważ wydaje się mieć inny skład 
chemiczny i budowę od pierwszej 
poddanej analizom skały, nazwanej 
„Barnacle Bill”. Okazała się ona ty­
pową skałą wulkaniczną, bardzo po­
dobną do takich skał na Ziemi.

PierwszeTezultaty badań gruntu i 
skał marsjańskich zdają się świad­
czyć, że zawierają one spore ilości 
rzadko występującego na Ziemi 
związku żelaza - magemitu. Właśnie 
on ma nadawać krajobrazowi charak­
terystyczne czerwonawe zabarwienie.

Naukowcy z NASA opublikowa­
li wirtualną symulację komputerową 
lądownika i jego najbliższej okolicy. 
Pozwala ona oglądać krajobraz pod 
dowolnym kątem, co ułatwia ocenę 
dotychczasowych rezultatów misji i 
planowanie kolejnych „wycieczek” 
robota.

NA ZDJĘCIU: powierzchnia 
M arsa .
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Bośnia

Po akcji SFOR - Moskwa potępiła, 
Clinton poparł

Rosja p o tę p iła  w  piątek : 
czwartkową akcję żołnierzy bry­
tyjskich z  sił s tab ilizacy jn y ch  
(SFOR) w Bośni, w  trakcie której 
został zastrzelony podejrzany o 
z°rodnie wojenne były szef poli- 
^  w Prijedorze Simo D rljacza i 
Zżym any dyrektor m iejscow e- 
8° szpitala Milan Kovaczević. Na- 

m'ast przebywający w  Buka- 
reszcie Prezydent USA Bill Clin- 
1011 Poparł akcję SFOR.

Rosyjskie ministerstwo spraw 
^granicznych ośw iadczyło, t e  

(SF°^ne ”k ° w b o jsk ie  a ta k i” 
^  O R ) zagrażaj ą  real i zacj i poro- 

rwenia pokojowego z Dayton, 
Wcześniej natrafiała na 

za it?°^  ”^ ° sJa n'e ponosi i nie 
lerza ponosić jakiejkolwiek

■ i l S l l K
WanVćh ’ ostronme podejmo-

Hlaf ” '  zakomunik°- 
f  a S r H  1  Rosja. któ-
.,może " “ “^estn icząw  SFOR

(^ n o ^ naUzOWaĆ spraw ę 
_  ‘W* siłach Udzia*U” W 

rosyjskiela f\*i łu s y js iu e
‘ednie wni°ski”

Cy*°wałt, S ® U l - spre- 
“ "'■"Kteratwo.

M oskwa opow iedziała s ię  p o  
n o w n ie  z a  z a trz y m y w an ie m  
zbrodniarzy wojennych, ale pod­
kreśliła, że  SFOR nie m a upraw­
nień  w  tym  zakresie. „Problem  
pow inien zostać rozw iązany po­
przez „bezpośrednią współpracę 
(zainteresowanych) stron z  mię­
dzynarodow ym  trybunałem  ha­
skim”  do spraw zbrodni wojen­
nych w  byłej Jugosławii.

Agencja ITAR-TASS w  piąt­
kowych zapowiedziach materia­
łów przewidzianych do nadania w 
ciągu dnia pisze o „morderstwie 
w  czasie aresztowania Serba po­
dejrzanego o zbrodnie wojenne” 
i o „oburzeniu wśród ludności i 
w ładz  R epublik i S erbskiej” w 
Bośni.

ITAR-TASS twierdzi, że sytu­
acja na miejscu pogarsza się, nie­
mniej.z doniesień innych agencji 
wynika, że w  Republice Serbskiej, 
mimo podwyższonego napięcia, 
utrzymuje się spokó>

Akcję SFOR potępili również 
przedstawiciele władz belgradz­
kich, twierdząc że zatrzymywanie 
w  podobny sposób w Republice 
Serbskiej oskarżonych o popełnie­

n ie  z b ro d n i W ojennych g rozi 
wznowieniem  działań zbrojnych.

Tym czasem  prezydent USA 
B ill C lin to n , k tó ry  od godzin  
p rzed p o łu d n io w y c h  w  p ią tek  
przebywa w  Bukareszcie powie­
dział indagowany w  kontekście 
czwartkowej akcji SFOR, że „W 
Bośni jest wszystko OK” . „Myślę, 
że to, co zostało zrobione trzeba 
było zrobić i że .dokonano tego w 
ramach mandatu SFOR” - stwier­
dził prezydent.

AP podała z Sarajewa, że po 
czwartkowej akcji SFOR w Repu­
b lic e  S e rb sk ie j w zm o cn io n o  
ochronę przedstawicieli najwyż­
szych władz wobec perspektywy 
kolejnych działań sił stabilizacyj­
nych pod kątem zatrzymywania 
osób podejrzanych o popełnienie 
zbrodni wojennych.

Niem niej w ładze republiki 
dały do zrozumienia, że mimo nie­
zadowolenia Serbów bośniackich 
z akcji żołnierzy brytyjskich będą 
one nadal utrzymywać kontakty z 
przedstawicielami SFOR, choć w 
ograniczonym zakresie.

Zastępca ministra obrony Re­
publiki Serbskiej w Bośni Dragan

K ap etin a  ocen ił w p ią tek , że 
czwartkowa akcja sił stabilizacyj­
nych świadczy o zmianie charak­
teru m isji sił stabilizacyjnych i w  
związku z tym  strona serbska w 
Bośni będzfe domagała się wyja­

śnień.
AP pisze, że choć akcja SFOR 

nie dotyczyła byłego przywódcy 
Serbów bośniackich Radovana 
K aradż ic ia  i byłego  dow ódcy 
serbskich sił zbrojnych w Bośni 
gen. Ratko Mladicia „operacja ta 
je s t  jasn y m  ostrzeżen iem , że 
NATO nie będzie dłużej przymy­
kać oczu na obecność (na scenie 
politycznej) i utrzymywanie się u 
władzy (za kulisami) oskarżonych 
tak wysokiego szczebla”.

Zachód niepokoi się, że pozo­
stawanie na wolności podobnych 
osób prowadzi do zablokowania 
realizacji porozumienia pokojo- 
wegu z Dayton i że wojna domo­
wa w Bośni wybuchnie ponownie, 
gdy ty lko  s iły  s tab ilizacy jne  
opuszczą jej terytorium w przy­
szłym roku.

Kurierem
_ •  Prem ier Rumunii Y ic to r. 
Ciorbea powitał w piątek przed po- I
ludniem prezydenta USA Billa Clin­
tona, który przybył do Bukaresztu i
z kilkugodzinną wizytą. Bezpośred­
nio z lotniska Clinton, wraz z towa- 1 
rzyszącą mu sekretarz stanu Made- ! 
leine Albright, udał się do pałacu i 
prezydenckiego Cótroceni, gdzie 
odbyła się oficjalna uroczystość po­
witania przez prezydenta Rumunii i 
Emila Constantinescu. Obaj prezy-

• denci rozpoczęli później rozmowy.
Węgry wejdą do NATO jedy- I 

nie wówczas, gdy większość obywa- I
tełi opowie się za tym w referendum, I  

: które odbędzie się najpóźniej z koń- j 
i cem listopada br. - oświadczył w pią- i 
| tek w tełewlżjrwęgierski minister j  

obrony Gyoergy Kełeti. Keletl wy- I 
raził jednak przekonanie, że więk- |

| szość Węgrów jest za przyjęciem ich i 
| kraju do Paktu Północnoatlantyc- j 

kiego. Jak wynika z ostatnich son- i 
dąży, ponad 60 proc. ankietowa- I 

L nych popiera wejście do NATO.
•  Choć /oficjalne rozmowy o 3 

członkostwie Polski, Czech i Węgier ! 
w NATO: zaczną się dopiero we I

I wrześniu, do nieformalnych przy- ] 
i miarek dojdzie już w przyszłym ty-^ 
! godniu, kiedy to do \^uizaw y, Pra- I 
j gi -i Budapesztu udadzą się misje 

ekspertów sojuszu od planowania j 
: ‘obronnego. Według źródeł w bruk- | 
i śelskiej siedzibie NATO, na począt- j 

ku sierpnia trzej zaproszeni kandy- 
[ da ci otrzymają szczegółowy „ze- 'j 

staw informacji” o tym, czego będą. 1 
dotyczyły jesienne rozmowy. Mają<| 

[ One potrwać od września do listo- • 
pada. ,

| ©Sytuacja prawie zupełnie wró^ i 
j ciła do; normy we wschodniej Au-, i 
k s tr  i i po powodzi, spowodowanej J
• ulewami, które występowały w tym i 
i rejonie od soboty zeszłego tygodnia. ] 
Hfylko jeszcze niektóre gminy wokół ] 
r Linzu .(250 km na zachód od Wied- j 
i ńia), niewielka miejscowość Neupi- ;1 
I schelsdorf w pobliżu granicy zeSło-j 
I wacją i ok. 30 domostw, w.pobliżu j 
[ Leoben w Styrii znajdują się Jesz-^j 
r cże pod wodą; Szkody spowodowa- - 
! ne powodzią szacuje się na ok. 2 mld i  
< szylingów (20Ó min dolarów).'Nie • 
| opublikowano zbiorczych danych o J 
j liczbie ofiar. Policja informowała o j 
I [ śmierci dwóch osób w niedzielę i ! 
F jednej w poniedziałek.
b  . ̂  #  Amerykański generał Wesley | 
f Clark objął w piątek oficjalnie funk- *j 
keję naczelnego dowódcy sił sojusz- j 
! niczych NĄTO.w Europie.podczas a 
1- uroczystości, k tóra odbyła się w ;j 
[ kwaterze głównej „NATO w Mons i 
[' (Belgia). 52-łetni Clark zastąpił na j 
[ tym stanowisku innego amerykan- j 
[ skiego generała George*a Joulwa-1 
I na, któiy odchodzi w stan spoczyn- j
I ku. sg ^ I j /£.: ■ 'v ; - .... ’ -v .i  ■. • ■ "1

•  Około 2 tys: ludzi wyszło w,j 
! piątek na ulice Kemerowa, na Sy- ,j

b eęii, żąd ając  dym isji prezydenta :j 
Bói^są Jelcyn a  i,rządu . W dem on- j

II stracji Uczestniczyli górnicy, n a - ,
! uczyciele , le k a r z e l przedstaw iciele  

|  innych  zaw odów , k tórym -od kilku j 
m iesięcy nie w ypłaca się pensjL Pra- j 

r Cę  przerw ało  k ilka kopalń  w  regio- 
I. n ie . U czestn icy  protestu  przyjęli re- ̂

zołucję, w której domagają się zmia-
I n y  kursu reform  gospodarczych i |  

zagw arantow ania  poziom u życia. x
•  Ponad 6 tysięcy cudzoziem- J 

I Ców zostało Wostatnich dniach ewa- • 
f kuowanych ze Stolicy Kambodży - 1
I poinformowały w piątek władze są- j
I si^dnlej T ajlandii. W piątek  rano H 
| phn om  Penh opuściła  grupa około , 

400 A ustralijczyków , do w yjazdu z 
I m iasta  p rzy g o to w u je  s i f  k ilk“ “ f^
! obywateli japońskich. Co najmniej |

48 ludzi zginęło i HS zostało ran- |
|  nych w walkach, jakie toczyły sif od
j drugiego lipca w stolicy Kambod^
i Phnom Penh między silaml dwAch j
I współpremierów Kambodży Hun

Sena I księcia Norodoma Ranarid-
i dha”- informuje w piątek agencja ; 

F rance Presse.
•  C o najm niej 43 osoby zginę- ] 

ly, a kilkadziesiąt zostało rannyęh | 
w tajlandzkim ośrodku uo-s^cz- 
,lvm Pattaya w pożaru hotelu „Roy 
afj^mtien Resort” - poinformowa- 
la policja.



Ustawa 
Republiki Litewskiej

O nowelizacji ustawy „O pomocy socjalnej osobom, które doznały 
kalectwa podczas pełnienia obowiązkowej służby wojskowej w armii 

sowieckiej oraz rodzinom osób, które zginęły w tej armii 
(22.07.1945-31.12.1991)

5 czerwca 1997 r., n r  VI11-241 
(Dz. U., 1994, n r 59-1162)

Artykuł 1. Nowelizacja artykułu 5 
W artykule 5 zamiast liczby i słów „wysokości 120 

MMW” wpisać „14400 litów” i artykuł ten dać w nastę­
pującym brzmieniu:

„A rtykuł 5. Wypłacić rodzinom osób, które zginę­
ły podczas pełnienia obowiązkowej służby wojskowej 
w armii sowieckiej jednorazową kompensatę w wyso­
kości 14400 litów. Kompensatę wypłaca się rodzicom 
(rodzicom przybranym), współmałżonkom, którzy nie 
zawarli innego związku małżeńskiego, dzieciom (dzie­
ciom przybranym) poległych osób i innym pozostają­
cym na utrzymaniu osobom w  równych częściach”.

Artykuł 2. Nowelizacja artykułu 6
W artykule 6  zamiast liczb i słów „wysokości 60 

MMW”, „wysokości 48 MMW”, „wysokości 36 MMW” 
i „wysokości 24 MMW” wpisać „7200 litów”, „5760 
litów”, „4320 litów” i „2880 litów” i artykuł ten dać w 
następującym brzmieniu:

„A rtykuł 6 . Wypłacić kompensaty: inwalidom I 
grupy - 7200 litów, inwalidom II grupy - 5760 litów i 
inwalidom HI grupy - 4320 litów. Osobom, które do­
znały kalectwa podczas obowiązkowej służby wojsko­
wej w  armii sowieckiej - 2880 litów”.

Artykuł 3. Nowelizacja artykułu 8 
W pierwszym zdaniu artykułu 8  wykreślić słowa „w cią­

gu 2  lat”, zdanie to uzupełnić i cały artykuł dać w następują­
cym brzmieniu:

„A rtykuł 8 . Kompensaty wypłaca się z budżetu pań­
stwa i innych środków osobom wyszczególnionym w niniej­
szej ustawie, jeśli zwrócą się one w sprawie kompensat do 
dnia 1 sierpnia 1997 r. Tryb wypłacania kompensat określa 
rząd Republiki Litewskiej. Ustawa wchodzi w życie od dnia 
1 stycznia 1995 r.”

Artykuł 4. Uzupełnienie ustawy 
artykułem 10 

Uzupełnić ustawę artykułem 10:
„A rtykuł 10. Przy przyznawaniu i wypłacaniu kompen­

sat jednorazowych, wysokości kompensat określone w arty­
kułach 5, 6  i 7 niniejszej ustawy stosowane są od 1 stycznia 
1995 r. i nie są indeksowane^

Nie wypłacone kompensaty osobom wyszczególnionym 
w niniejszej ustawie nie podlegają dziedziczeniu”.

Ogłaszam tę ustawą, przyjętą przez Sejm Republiki Li- 
tewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 882)

Ustawa 
Republiki Litewskiej

O wejściu w życie ustawy o Centrum Badania Ludobójstwa i 
Ruchu OporuMieszkańców Litwy

5 czerwca 1997 r., nr YIII-239

Artykuł 1. Zalecenia rządowi
Rząd Republiki Litewskiej:
1) do 1 lipca 1997 r. przedstawia Sejmowi do za­

twierdzenia Statut Centrum Badania Ludobójstwa i 
Ruchu Oporu Mieszkańców Litwy (dalej - Centrum);

2) do 15 lipca 1997 r. przedstawia Sejmowi projekt 
ustawy o uzupełnieniu Kodeksu Karnego artykułami, 
przewidującymi odpowiedzialność za utrudnianie, zwle­
kanie badania ludobójstwa, ukrywanie posiadanej infor­
macji i danych;

3) do 20 czerwca 1997 r. uzupełnia zatwierdzony 
uchwałą rządu nr 452 regulamin przechowania, porząd­
kowania, badania i wykorzystania specjalnej części fun­
duszu archiwów państwowych (Dz. U., 1996, nr 35-881), 
przewidując, w  jakich formach Centrum i Departament 
Archiwów Litwy powinny współpracować w  kwestiach 
tworzenia metodyki, systemu poszukiwania informacji

wykorzystania dokumentów specjalnej części fundu­
szu archiwów państwowych;

4) do 15 czerwca zatwierdza skład i regulamin ko­
misji praw uczestników ruchu oporu;

5) do 1 lipca przedstawia Sejmowi do zatwierdze-

Ustawa 
Republiki Litewskiej

O nowelizacji artykułu 16 ustawy o samorządzie terytorialnym 
24 czerwca 1997 r., nr VIII-299 

(Dz. U., 1994, nr 55-1049; 1995, nr 59-1486)

Artykuł 1. Nowelizacja artykułu 16 
| Znowelizować artykuł 16 i dać go w następującym 

brzmieniu:
„Artykuł 16. Kompetencja scedowana przez pań­

stwo
Instytucje samorządu spełniają funkcje metrykacji 

cywilnej, prowadzą rejestr przedsiębiorstw samorządo­
wych i państwowych oraz kapitału prywatnego, organi­
zacji społecznych, realizują wtórną opiekę zdrowotną, 
jak też mogą zarządzać parkami państwowymi (narodo­

Ustawa 
Republiki Litewskiej
O nowelizacji artykułu 15 ustawy o urlopach 

17 czerwca 1997 r., nr VIII-271 -
(Dz. U., 1992, n r  2-18; 1996, n r 57-1348)

Artykuł 1. Nowelizacja części 3 artykułu 15 
Znowelizować część 3 artykułu 15 i dać ją  w następującym brzmieniu: 
„Wynagrodzenie za doroczny minimalny urlop wypłaca się nie później 

niż na trzy dni kalendarzowe przed rozpoczęciem urlopu. Wynagrodzenie za 
doroczny przedłużony urlop może być wypłacane częściami. Za pierwszą część 
urlopu (30 dni kalendarzowych) wypłaca się nie później niż na trzy dni kalen­
darzowe przed rozpoczęciem urlopu, natomiast za pozostałą część urlopu - nie 
później niż na trzy dni kalendarzowe przed jego przedłużeniem”.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.
Prezydent republiki 

A lgirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 897)

Ustawa 
Republiki Litewskiej

O uzupełnieniu artykułu 5 ustawy o podatku od nierucho­
mości przedsiębiorstw i organizacji 

17 czerwca 1997 r., nr VIII-267 
(Dz. U., 1994, n r 59-1156; 1996, n r  68-1635)

Artykuł 1. Uzupełnienie części 1 artykułu 5
Uzupełnić część 1 artykułu 5 punktem 16:
„16) nieruchomości znajdujące się na bilansie zbankrutowanego przed 

siębioretwa”:
Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 893)

nia Statut Centrum i Rady Zarządzania i Metodyki Departa­
mentu Archiwów Litwy.

Artykuł 2. Tryb opłaty pracy pracowników 
Centrum

Do przyjęcia ustawy, regulującej opłacanie instytucji i 
organizacji, finansowanych z budżetu państwowego i budże­
tów samorządów, uposażenie dyrektora generalnego Centrum 
ustala Zarząd Sejmu. Innym pracownikom Centrum płace 
ustala dyrektor generalny zgodnie z określonym przez rząd 
trybem wynagrodzeń pracowników urzędów państwowych.
Artykuł 3. Akty prawne, które utraciły moc

Po wejściu w  życie niniejszej ustawy tracą moc uchwały 
Sejmu „O zatwierdzeniu Statutu Centrum Badania Ludobój­
stwa i Ruchu Oporu Mieszkańców Litwy” (Dz. U., 1994, nr 
33-588) i „O uzupełnieniu Statutu Centrum Badania Ludo­
bójstwa i Ruchu Oporu Mieszkańców Litwy” (Dz. U., 1995, 
nr 56-1393).

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Li­
tewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 883)

wymi i regionalnymi), organizować policję samorządową, 
bezpieczeństwo cywilne i przeciwpożarowe, realizować inne 
funkcje scedowane przez ustawy.

Instytucje samorządu, realizując scedowane przez pań­
stwo funkcje, kierują się ustawami, wykonują uchwały rzą­
du”.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Li­
tewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 908)

Ustawa 
Republiki Litewskiej

O uzupełnieniu artykułu 26 tymczasowej ustawy o podat 
ku dochodowym od osób fizycznych 

17 czerwca 1997 r., nr VUI-266 
(Dz. U., 1990, n r  31-742; 1991, n r  19-501; 1993, n r  30-681; 1994, i 

30-531; 1995, n r  34-814; 1997, n r  28-662) 
Artykuł 1. Uzupełnienie artykułu 26

Uzupełnić artykuł 26 trzecią częścią:
„Wpływy zbankrutowanego przedsiębiorstwa za sprzedany majątek nie 

zaliczane do wpływów ogólnych”*
Ogłaszam tę ustawę, przyjętąprzez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki 
A lgirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 892)

Ustawa 
Republiki Litewskiej

O uzupełnieniu artykułu 16 ustawy o instytucjach publicZ' 
nych

17 czerwca 1997 r., nr Vni-268 
(Dz. U., 1996, nr 68-1633) 

Artykuł 1. Uzupełnienie artykułu 16
Uzupełnić część 1 artykułu 16 punktem 4:
„4) postanowienie sądu i zebrania wierzycieli w  sprawie zlikwidowania 

zbankrutowanej instytucji publicznej. W tym przypadku instytucję publicz­
n ą  likwiduje się w  trybie określonym przez ustawę o bankructwie przedsię­
biorstw”.
Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 894)

Uchwała 
Sejmu Republiki Litewskiej

O przedłużeniu II sesji (wiosennej) Sejmu Republiki 
Litewskiej 

26 czerwca 1997 r., nr VIII-34

Sejm Republiki Litewskiej postanawia:
Artykuł 1

Przedłużyć n  sesję (wiosenną) Sejmu Republiki Litewskiej do 3 lipca 
1997 x.

Artykuł 2
Uchwała wchodzi w  życie od przyjęcia.

Przewodniczący Sejmu 
Republiki Litewskiej 

V ytauUi LANDSBERGIS 
(Z am . 9101



SO B O T A ,
12 LIPCA

LTV
7.55 - Program. 8.00 I 

Program świątecznego poran­
ku. 9.00 - Cudzego .bólu nie 
bywa. 9.30 |  S. „Niania II”.
10.00 i  Dla dzieci 1030 - S. 
„Gdy słońce nie cieszy”. 11.20 
-Nasz język. 11.50 -Film dok.
12.40 - Droga. 13.10 |  TV 
spektakl „Zięć”. 15.40 - Film 
g | |  „Normalni ludzie niczym 
się  nie wyróżniają”. 17.10-Na 
festiwalu teatrów stodołowych.
18.00 - Wiadomości. 18.10 - 
Telegra dla dzieci. 18.40 -Film 
dok. 19.30 - W świecie kina.
20.00 - Telegra „Milioner”.
20.20 - Loteria JPerlas”. 20.30 
• Panorama. 21.00 - Pod wła­
snym dachem. 22.30 - Mara­
ton koszykówki. 22.35 - Kon­
cert. 23.00 - Wieczorne lektu­
ry. 23.15 - Wiadomość iw ie- 
czome. 23.25 - Studio sporto­
we. 23.35 £ Koncert NTV.

LNK
8.15 - Program. 8.20 - 

Przedstawia Miyiga. 8.35 - 
Film anim. dla dzieci. 9.00 - 
Poranne koło. 1030 - Smacz­
nego. 11.00 |  Cztery koła. 
U JO |  Narodowe towarzy­
stwo geograficzne. 12.20 - 
Przetrwanie. 12.50 - 2x8. 
13.2d - Klan X. 13.50 - S. 
„Klejnot koronny”. 14.45 - S. 

B  „Szukajcie mądralę”. 15.15 -
w  Dla dzieci. 16.30 - S. „Powrót

Świętego”. 17.30 - S. „Piękna 
i Bestia”. 18.30 - S. „Dziwne 
powodzenie”. 19.30 - Rowero­
we show. 20.00 - Wiadomo­
ści. 20.20 - Telegra „Bitwa 
stów”. 21.00 - Film fab. „La  
Bamba”. 22.45 - Wiadomości 
sportowe. 22.55 - Film fab. 
„Ognisty "pierścień”. 0.30 - 
Przedstawia Miviga.

BAŁTYCKA TV 
8.301 Poranny Mix. 10.00

- Poranna kawa. 11.00 - Wy­
wiad. 11.30 - Konkurs. 12.00 
|  Nowe twarze. 13.00 - Twój 
czas. 14.00 |  Reportaż. 15.00
- Piszesz - widzisz. 15.30 "Po­
południowy Mix. 16.20-Pro­
gram. 16.30 - Cena zdrowia.
17.00 - S. „Show Boba Morri- 
sona”. 1730-Ekorózga.-18.00 
-S. „Tak świat się kręci”. 19.00
- S. „Zatoka Acapulco”. 20.00 
I „Sportozaury”. 21.00 - NBA 
z bliska. 21.30 - Film fab. „U 
schyłku nocy”. 23.25 - S. „Pło­
nąca pochodnia”. 0.15 - 8.30 - 
Program CNN.

TV-3
8.55 - Program. 9.00 - Te- 

leshop. 9.30 - Dla dzieci. 9.55
- Film anim. „Maska” 10.20 - 
Film anim. 10.45 - S. „Naresz­
cie dzwonek”. 11,10  - POP TV.
12.00 - Magazyn „Komputero­
we cuda” . 12.25 - Magazyn 
„Budownictwo”. 12.55 - S. 
„Drużyna A”. 13.40 - Tele- 
shop. 13.55 - S. „Beverły Hills, 
90210”. 14.45 |  p  „Uroczy i 
odważni”. 16.00 - S. .Auto­
strada do nieba”. 16.50 - S. 
„Telefon pomocy 911”. 17.40
- S. „Wilk powietrzny”. 18.30
- Magazyn „Europejska sce­
na”. 19.00 - Detektor. 19.30 - 
Przegląd sportowy. 20.00 - S. 
„Pechowi mężczyźni”. 20.30 - 
S. „Trzecia planeta za Słoń­
cem”. 21.00 - S. „Jessika Flat- 
cher”. 21.55 - Film fab. „Trud­
na miłość”. 23.30 - Program 
muz. 23.55 -  O bilardzie. 0.20
1 S. „Eden”.

WILEŃSKA TV
8.10- Wiadomości z Wil­

na. 8.20 - Film dla dzieci. 9.40
- Dziękuję za zakup. 10.00 - 
„Jerałasz”. 10.20 - Film dok.
11.25 - Aby Litwie było le-

ipiej... 11.55-Kineskop. 13.00
- Kanał muz. dla dzieci. 13.55

- Ja sama. 14.55 - Zawód.
15.45 - Klub samotnych serc.
16.20 - S. „Rodzina Robinso­
nów”. 17.15 - Towary i usłu­
gi”. 17.25 - Przegląd „Niedie- 
la”. 17.55-Zrób sobie święto.
18.10 - Moje kino. 18.55 - 
Skandale tygodnia. 19.30 - 
Program humor. 20.20 - JFi- 
til”. 20.35 - Film fab. „Boun­
ty” . 23.00 - Wiadomości z 
Moskwy. 23.10 - Show I. De- 
midowa. 0.05 - Patrol drogo­
wy. 0.20 - Kanał muz. 1.25 - 
Film fab. „Dwaj kapitanowie
l f \

VILSAT
9.00 - Program. 9.05 - 

Muzyka. 11.05 - Wyjątkowe 
ceny. 11.15 - Gwóźdź. 11.40 - 
Muzyka. 15.50 - Wyjątkowe 
ceny. 16.00 - Muzyka. 18.00 - 
Program. 18.05 - Komicy kina 
światowego. 18.30 - Cuda Ra- 
ganiuke. 19.00 - Wyjątkowe 
ceny. 19.05-Dotknięcie. 20.05 
-Muzyka. 20.15-4x4.21.00- 
Film fab. „Narzeczona diabła”. 
22.101 Film fab. „Drużyna ra­
townicza”. 23.05 - Country Sa- 
loon.

I KANAŁ ROSJI
7.00 - Film fab. „Strzał na 

przełęczy Karasz”. 8.40 - Lo­
teria „Milion”. 8.45 - Biblio­
teka domowa. 9.00, 14.00,
17.00 - Wiadomości. 9.10 - 
Słowo pasterza. 9.30 - Poczta 
poranna. 10.05 - Magazyn hu­
mor. „Kalam bur” . 10.40 - 
Smakołyk. 11.00 - Powrót Ga­
lerii Tretjakowskiej. 11.25 - 
Film fab. „Wierni”. 12.45 - 
Program „Lipcowy śnieg”.
13.25 - Wołogda: między prze­
szłością! przyszłością. 13.55 - 
Program. 14.20 - Oczywiste - 
niewiarygodne. 14.45 - Przed­
stawia „Sojuzmultfilm”. 15.40
- W świecie zwierząt. 16.15 - 
Telegra „Koło historii”. 17.20
- Program „Z wiarą, nadzieją,

miłością”. 18.45 - Pogoda.
18.55 |  S. „Prosto na połud­
nie”. 19.45 - Dobranocka.
20.00 - Czas. 20.50 - Program.
20.55 - Film fab. „Maksim Pie- 
riepielica”. 22.40 - Film fab. 
„Cyd i Nancy”.

ROSYJSKA TV
7.00 - Ekspres poranny.

7.55 - Towary pocztą, 8.05 - 
Telegra. 8.30 - Klub „Adrena­
lina”. 8.45 - Dzień dobry, kra­
ju! 9.30 - Pielgrzym. 10.00 - 
Wiadomości. 10.15 - „Ile naj­
piękniejszych dziewcząt...” ,
10.55 - Dziennik VI Między­
narodowego Festiwalu Sztuki.
11.05 - Gdybyście wiedzieli!
11.45 - Anonimowi rozmów­
cy. 12.15 - Filmy anim. 12.30
- Karaoke po rosyjsku. 13.00 - 
Wiadomości o... 13.25 - S. 
„Centrum OP”. 14.20 - Świę­
to gazety „MK” na Łużnikach.
14.45 - Podwójny portret.
15.15- Nie kończąca się pod- 
różl 15.45 - J. Kobzon. Poże­
gnalna tura. 16.00 - Legendy 
Teatru Wielkiego. 16.55 - Pi­
łka nożna. „Lokomotywa” 
(Niżnij Nowgorod)- „Antaly- 
aspor” (Turcja). 19.00 - Wia­
domości. 19.35 |  Sam sobie 
reżyserem. 20.10 - Sobotni 
wieczór z A. Olejnikowem i J. 
Stojanowem. 21.35 - Męki 
twórcze. 21.55 - Ściśle tajne.
22.50 - Reporter. 23.05 - Noc­
ne życie miast świata. Paryż.
23.30 - Dziennik VI Między­
narodowego Festiwalu Sztuki.
23.40 - Program A.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- Zaproszenie - progr. krajo­
znawczy. 8.25 - „Z ojca na syna
- kowalstwo artystyczne” - re­
portaż. 8.40 - Hity satelity. 9.00
- Piosenki na temat - progr. 
rozrywT^^O - „Ala i As” - 
progr. dla dzieci. 9.35 - Lekcja 
jęz. polskiego dla dzieci. 9.40
- Szafiki - progr. dla dzieci.
10.15 - W rajskim ogrodzie.
10.30 - Wiadomości. 10.50 -

Teledyski na życzenie. 11.00 - 
Brawo! Hit! 14.00-Wiadomo­
ści. 14.15 - Rody polskie.
14.45 - „Profesor i gołębie” - 
film dok. 15.15 - „Dwa świa­
ty*’ - s. prod. austral.-polskiej.
15.40 - „Widget” - s. anim. dla 
dzieci. 16.15 - Klechdy i baja­
nia. 16.40 - „Nagra” - film dok.
17.30 - Piosenki na temat • 
progr. rozryw. 18.00 - Tele- 
express. 18.20 - Sport z sateli­
ty. 19,30 - „Wielka miłość Bal­
zaka” - s. polsko-francuski.
20.40 - Dobranocka. 21.00 - 
•Wiadomości. 21.30 - „Lepiej 
być piękną i bogatą” -  polska 
komed. obycz. 23.05 - Spotka­
nia kabaretowe. 23.25 - Pro­
gram na niedzielę. 23.30 - Pa­
norama. 24.00 - „Świat naszej 
wyobraźni” - Koncert w ra­
mach 33 Studenckiego Festi­
walu Piosenki cz. 1. 0.45 - 
„Ballada o Januszku” - s. prod. 
polskiej. 2.00 - Wiadomości.
2.20 - Sport z satelity. 3.30 - 
Piosenki na temat. 4.00 - Pa­
norama. 4.30 - „Lepiej być 
piękną i bogatą” - polska ko­
media obycz. 6.05 - Spotkania 
kabaretowe. 6.35 - Program 
rozryw. 7.05 - Skarbiec. 7.35 - 
Klechdy i bajania.

POLSAT
7.30 - Disco Relax. 8.30 - 

W drodze - magazyn redakcji 
programów religijnych. 9.00 - 
„Strażnik Teksasu” - ameryk. 
s. sensac. 10.00 -  Encyklope­
dia słów wielkich i małych - 
progr. dla dzieci. 10.30 - „Can- 
dy, Candy” - s. anim. dla dzie­
ci. 11.00 - „Telewizja 101 ” - s. 
dla młodzieży. 12.00 - „Portret 
Doriana Greya” (USA). 14.00 
- „Odczep się, rzepie” (Fran­
cja). 15.301 Oskar - magazyn 
filmowy. 16.00-Półfinał Miss 
Polski - Wrocław 97. 16.30 - 
X  Zjazd OSP - koncert or­
kiestr. 17.00 - Informacje. 
17.15 - Rykowisko - progr. roz­
ryw. na licencji MTV. 17.45 - 
„Powrót do Edenu” - austral.

s. obycz. 18.45 - „Powrót do 
młodości” - s. obycz. (USA).
19.45 - Informacje. 20 .0 0  - 
Disco Polo Live. 20.50 - Lo­
sowanie LOTTO. 20.55 - „Na 
celowniku” - ameryk. s. sen­
sac. 21.55 - „Madson” (Wiel­
ka Brytania). 23.00 - „Dziesią­
ty poziom” (USA). 0.50 - „Epi­
zody z życia Davida Prestona” 
(USA). 1.20-Playboy. 2.15- 
„Kiedy chodziliśmy do Ridge- 
mont” (USA). 3.45 - Koncert 
tygodnia - muzyka na bis. 

RTL-7
8.00 - Muzyka w RTL-7.

8.25 - Teleshopping. 8.50 - 
Muzyka w RTL-7.9.10 - „Sió­
demka dzieciakom” - s. anim
10.00 - „Kosmici w rodzinie”
- s. komed. 10.25 - „Ochronia­
rze^- s. sensac. 11.20 - „Świę-

ŷ ty”^ s. sensac. 12.30- „To zno­
wu ty?” - s. komed. 12:50 - 
„Siódemka dzieciakom” - s. 
anim. 13.35 - Ulubione kawa­
łki - progr. rozryw. 14.25 - 
Ukryta kamera. 14.50 - „My i 
inne zwierzaki” - s. przyród.
15.40 - „Siódemka dziecia­
kom” - s. anim. 16.25 - „Sli- 
ders” - s. dla młodzieży. 17.15
- „Trzecia planeta od Słońca”
- s. komed. 17.40 - „Autostra­
da do Nieba” - s. famil. 18.30
- „To znowu ty?” - s. komed.
18.55 - „Kosmici w rodzinie” - 
s. komed. 19.15 -  „Superpies”
- dubbing, s. anim. 20.10 - Pro­
gnoza pogody. 20.15 - 7 minut
- wydarzenia dnia. 20.25 - 
„Trzecia planeta od Słońca” - 
serial komed. 20.50 - Progno- 
za pogody. 20.55 - „Siódme nie­
bo” - s. famil. 21.45 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 21.55 - „Ka­
meleon” - s. sensac. 22.40 - 
„Policjanci z  Mianu” - s. kry- 
min. 2335 -  7 minut - wyda­
rzenia dnia. 23.45 - „Duch mo­
jej mamy” - kanad. film obycz.
1.20 - „Policjanci z Miami” - s. 
krymin. '

S O B O T A .
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8.00 - MTR- magazyn 
Mmiki rolniczej. 8 .10 - ZPol- 
slci. 8.20 - Sto lat - magazyn 
ubezpieczeń społecznych. 8.30
* Wszystko o działce i ogro­
dzie. 9.00 - Agrolinia. 9.30 - 
Wiadomości. 9.40 - Sówka - 
teleturniej przyrodniczy dla 
najmłodszych. 10.05 - Ziarno
* program red. katolickiej dla 
dzieci i rodziców. 10.35 - 5-10"
15 start! - program dla dzieci i 
młodzieży. 11.30 - Współcze- 
śriiwojownicy. 12.00  - Dresz­
cz*; 12.30 - Kwadrans na 
kwfc 12.45 -Żyć w  rodzinie i 
Pfifetrwacr 13.00 - Wiadomo-

13.10 - „Na szlaku przy­
gody” ,f,|m ̂ ok. prod. austra- 

w .M c i. 14.00 - Walt Disney 
Postawia. 15.20 - Szkoła

15.45 - Co w kraju pisz- 
BJfc 16.15 - Gwiazdy na żywo 
\  Grzegorz Ciechowski. 17.00 
'-Pokój 107” - serial TVP. 
*735 - Sąsiedzi. 18.00 - Tele- 
®*press. 18.25 - Rozrywki ro- 
W  19.10 - „Klient” - se- 

Ptod. USA. 20.00 - Wie- 
®°*>roka. 20.30 - Wiadomości. 
*1.00 - Jak  świetnie” - film 
,ab- Prod. USA 22.50 - Kon- 

Anity Lipnickiej. 23.30 - 
aportowa sobota. 0.20 - Mu­
zyczne urodziny 1.20 - „Ku-

°wa” S Slra fab.
, i - „Nicśmicr-
“ '" r - w ia l  prod. USA. 
- M I E D Z i e i . a .  

13 LIPCA
ci- * “9 • Rolnictwo na świe- 

; Notowania. 8.45 -
• ^ ! oran' kfi1- l i lo r-  i n : Domowęabeca-

Meaoarir » " ”^ oeBcckett goarica - serial prod. USA

i 0.55 - „Magiczna skrzynka”
- film fab. ang. 12.40 - Dzieci 
soboru zadają pytania. 13.00- 
Ańioł Pański - transmisja mo­
dlitwy Ojca Świętego. 13.20 - 
Ludzki świat. 13.40 - Europej­
skie Spotkanie Ekumeniczne.
14.00 - Wiadomości. 14.10 - 
Tydzień. 14.40 - „Sztuka fil­
mowania Jeana-Louisa Frun- 
da” - film dok. prod. franc.
15.15 - „Wojna domowa” - se­
rial TVP. 15.45 - Rozmowy o 
zmierzchu i świcie. 16.15 - 
„Świat Bałtyku” - serial dok.
17.00 - Akcje Jedynki. 17.35 - 
Z kam erą wśród zwierząt. 
,18.00 - Teleexpress. 18.25 - 
Śm iechu warte. 18.50 - 
„Dziennik Telewizyjny” - pro­
gram satyryczny Jacka Fedo­
rowicza. 19.05 - „Dotyk anio­
ła” - serial prod. USA. 20.00 - 
Wieczorynka. 20.30 - Wiado­
mości. 21.00 - „Savannah” - 
serial prod. USA. 21.55. - Zwy­
czajni niezwyczajni. 22.40 - 
Sportowa niedziela. 23.25 - 
Racja stanu'. 23.55 - „Lato de­
monów” - film fab. prod. USA.
1.40 - „Profesor Irena Sławiń­
ska” - film dok.
P O N l F n T I A ł f l C  
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8.00 - Kawa czy herbata?

8.45 - Lekcja języka angiel­
skiego. 9.05 - „Murphy 
Brown” - serial prod. USA.
9.30 - Wiadomości. 9.45 - Lato 
z W iercipiętkiem. 10.10 - 
„Mali czarodzieje” - serial 
prod. USA. 10.35 - Tęczowa 
bajeczka - program dla dzieci.
10.45 - Sport i zabawa. 11.00 
- „Dotyk Anioła" - serial prod. 
USA. 11.45 - Lato w Jedynce.

■- 13.00 - Wiadomości. 13.10 - 
Agrobiznes. 13.20 - Lato z 
Magazynem Notowań. 13.50-

Miniatura. 14.00 - „Jubilerzy - 
księżycowego światła” - film 
fab. prod. francusko-włoskiej.
15.30 - Reportaż. 15.45 - „Ma­
gia dzikiej przyrody” - film 
dok. prod. japońskiej. 16.50 -. 
„ S z k o ła  złamanych serc” - se­
rial prod. australijskiej.17.15,
- Radość. 17.40 - Tydzień Pre­
zydenta. 18.00 - Teleexpress.
18.25 - „Moda na sukces”  - 
serial prod. USA. 18.50 - Mu­
zyka łagodzi obyczaje - teletur­
niej. 19.10 - Prognoza pogo­
dy. 19.15 - Forum - pr. publi­
cystyczny. 20.00 - Wieczoryn­
ka. 20.30 - Wiadomości. 21.10
- Teatr Telewizji. J.B. Priestley 
„Niebezpieczny zakręt”. 22.30
- Program rozrywkowy. 22.50-
- Pr. publ. 23.20 - Ktokolwiek 
widział, ktokolwiek wie... 
2330 - Wiadomości. 23.40 - 
W centrum uwagi. 24.00 - 
„Noc w Varennes” - film fab. 
prod. francuskiej. 2 .0 0  - 
Bzzzzz.ji - koncert zespołu 
O.N.A.

W T O R E K .
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8.00 - Kawa czy herbata?
8.45 - Nauka języka angiel­
skiego. 9.05 - „Inny świat” - 
serial komediowy prod. USA.
9.30 - Wiadomości. 9.45 - . Ja­
cek -Los”. 10.00 - Wakacje na 
sportowo. 10.05 - „Kamienna 
tajemnica” - film fab. prod. 
polsko-szwedzkiej. 10.30 - 
Zjedz to sam „D”. 10.45 - 
Sport i zabawa. 11.00 - „Nie 
majak w domu"-serial prod. 
australijskiej. 11.40 - Lato w 
Jedynce. 13.00 - Wiadomości.

-13.10 - Agrobiznes. 13.20 - 
Lato z Magazynem Notowań.
13.50 - ,,Artyści Wrocławia 
1945-1970”. 14.00 - „Drogi 
Harry” - komedia sensacyjna 
prod. niemieckiej. 15.20 - Re­
portaż. 15.45-„Porwani przez 
UFO?” - film dok. prod. USA.
16.15 - Modelem sięgnąć nie­
ba. 16.30 - Kuchnia. 16.50 -

„Chwila z bajką” - serial anim. 
prod. USA. 17.15-Raj. 17.40
- Pr. publ. 18.00 - Teleexpress.
18.25 - „Moda na sukces” - 
serial prod. USA.J.8.50 - Mu­
zyka łagodzi obyczaje - tele­
turniej. 19.10 - Prognoza po­
gody. 19.20 - Juan Miro. 20.00
- Wieczorynka. 20.30 - Wia­
domości. 21.10 -  „Maskarada 
szpiegów” - komedia krym. 
prod. ang. 22.55 - Oko w oko 
z Volkerem Schlondorffem.
23.30 - Wiadomości. 23.40 - 
W centrum uwagi. 24.00 - 
„Mięso” - film dok. 0.30 - 
Spotkanie z Enzo Enzo. 1.10- 
„Dziewczyna do zadań spe­
cjalnych” - film fab. USA.

Ś R O D A .
16 LIPCA

8.00 - Kawa czy herbata?
8.45 - Nauka języka angiel­
skiego. 9.05 - „Doogię How- 
ser - lekarz medycyny” - serial 
komediowy prod, USA. 9.30 - 
Wiadomości; 9.45 - „Bajka o' 
Kulfonie poszukującym szczę­
ścia”. 10.00 - A ja jestem^Kro­
kodyl”. 10.10 - „Shingalana - 
mały myśliwy” - serial dok. 
prod. angielskiej. 1035 - Mi- 
siowe rysowanki. 10.45-Sport 
i zabawa - pr. sportowy dla 
dzieci.- 11.00 - „Milagros" - 
serial prod. włoskiej. 11.40 - 
Lato w Jedynce. 13.00 - Wia­
domości. 13.10 - Agrobiznes.
13.20 - Lato z Magazynem 
Notowań. 14.00 - „Andy Har-' 
dy i dziewczyna z wyższych 
sfer” - film prod. USA. 15.30
- Reportaż. 15.45 - Obraz 13, 
czyli Epilog. 16.05 - „Arcy­
dzieła” - serial dok. prod. ang.
16.15 - Spotkania z literaturą.
16.40 - Katalog zabytków.
16.50 - „Tajemniczy świat 
Aleksandry” - serial prod. 
USA. 17.15 - Widokówki.
17.30 - Fotki dla ciotki - ma­
gazyn fotograficzny. 17.40 - 
Czasy - katolicki magazyn in­
formacyjny. 18.00 - Telc-

express. 18.25 - „Moda na suk­
ces” - serial prod. USA. 18.50 
I  Muzyka łagodzi obyczaje - 
teleturniej. 19.10 - Prognoza 
pogody. 19.20 - W interesie 
publicznym. 20.00 - Wieczo­
rynka. 20.30 - Wiadomości.
21.10 - „Miłość to dziecinna 
zabawa” - film fab. prod. fran­
cuskiej. 22.55 - Cafe Fusy.
23.30 - Wiadomości. 23.40 - 
W centrum uwagi. 24.00 - Stu­
dio sport. 035 - „Ostatni skok 
Warzonego” - film fab. prod. 
rosyjskiej. 1.50-Publ. kult.
C Z W A R T E K . 
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8.00 - Kawa czy herbata?

8.45 - Lekcja języka angiel­
skiego. 9.05 - „Szalone dziew­
czyny" - serial prod. USA. 9.30
- Wiadomości. 9.45 - „Kevin”
- film prod. angielskiej. 10.00
- ELA - encyklopedia lata dla 
dzieci. JO. 10 - „Dziewczyna z 
oceanu” - serial prod. austra­
lijskiej. 10.35 Ł Ewa Szelbuig 
Zarębina -  „Bajka o gęsim 
jaju”. 10.45 - Sport i zabawa.
11.00 - „Cagney i Lacey” - se­
rial prod. USA. 11.45 - Lato w  
Jedynce. 12.50— Telezakupy.
13.00 - Wiadomości. 13.10 - 
Agrobiznes. 13.20 - Lato z 
Magazynem Notowań. 13.50 - 
Miniatury. 14.00 - „Randall i 
duch Hopkirka” - serial prod. 
angielskiej. 15.40 - „Wokół 
Jeziora Górnego - wyprawa z 
Tomem Starlingiem" - film  
dok. prod. kanadyjskiej. 16.05
- „Chalten - znaczy lazurowy”
- film dok. 16.25 - W rajskim 
ogrodzie. 16.50 - „Szczenięce 
lata Toma i Jerry’ego” - serial 
anim. prod. USA. 17.15 - Ja (3)
- psychozabawa. 17.40 - Dia­
riusz rządowy. 18.00 - Tele- 
express. 18.25 - „Moda na suk­
ces” - serial prod. USA. 18.50
- Muzyka łagodzi obyczaje - 
teleturniej. 19.10 1- Prognoza 
pogody. 19.20-Pr. publ. 19.30
- Credo - magazyn katolicki.
20.00 - Wieczorynka. 20.30 -

Wiadomości. 21.10 - „Nash 
Bridges” - serial prod. USA.
22.05 - „Tigrero” - film dok. 
prod. USA. 23.30 - Wiadomo­
ści. 23.40 - W centrum uwagi.
24.00 - Z obrad Senatu. 0.05 - 
Rody fabrykanckie. 0.35 - 
„Piekło matki” - film fab. prod. 
francuskiej. 2.05 - Konwencje 
teatralne.

P IĄ T E K .
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7.00 - Kawa czy herbata?
8.45 - Nauka języka angielskie­
go. 9.05 — „Miasteczko na gra­
nicy” - serial prod. kanadyjsko- 
francuskiej. 9.30 - Wiadomości.
9.45 - Ufoludki w bajko tece. 
10. l O - „Kocie opowieści” - se­
rial prod. kanadyjskiej. 1035 - 
Misiowe rysowanki. 10.45 - 
Kadra czeka - program sporto­
wy. 11.00 - „Kontratak” - serial 
prod. kanadyjsko-francusko- 
amerykańskiej. 11.45 - Lato w 
Jedynce. 13.00 - Wiadomości. 
13.10-Agrobiznes. 13.20-Lato 
z Magazynem Notowań. 14.00
- „Inspekcja pana Anatola” • 
komedia prod. polskiej. 15.20 - 
„Gram w Atlantic City” - film 
dok. 15.45 - Euroturystyka.
16.05 - Szaleństwa medycyny.
16.15-Co kraj to obyczaj. 16.30
- Jaka jesteś? 16.50 - „Szkoła 
złamanych serc” - film feb. prod 
austral. 17.15 - Chodzież 97 - 
Festiwal Piosenki Dziecięcej i 
Młodzieżowej. 17.40 - Bez­
pieczniej. 18.00 - Teleexpress.
18.25 - Tata, a Marcin powie­
dział... 18.40 - Goniec. 19.00 - 
Prognoza pogody. 19.10-Rand­
ka w ciemno. 20.00 - Wieczo­
rynka. 20.30 - Wiadomości.
21.10- J.A.G. - Wojskowe Biu­
ro Śledcze” - serial prod. USA
22.05 - „Cienka, niebieska linia"
- serial komediowy prod. ang.
22.40 - Wakacyjny Klub Jedyn­
ki. 23.20 - Giełda. 23.30 - Wia­
domości. 23.40 - W centrum 
uwagi. 24.00 - Film dok. 1.10- 
„Krew z grobowca mumii” - 
horror prod. angielskiej.
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W Z  okazji szacownego 
jubileuszu 

Bronisław ie GREJCUN
bukiet przepięknych kwiatów, z wią­
zanką najserdeczniejszych życzeń 

długich lat życia w dobrym zdrowiu i 
uśmiechu na co dzień;

Sto lat!
Życzą zawsze wdzięczni córka, zięć i 

wnuku
/ l i

Krytyczne dni 
i godziny w lipcu 

13, niedziela (23-24)
18, piątek (11-12)
21, poniedziałek (21-22 
25, piątek (22-23)
27, niedziela (9-10)
30, środa (1-2)

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 12 lipca za­
chmurzenie zmienne. Krótkotrwałe 
opady, możliwe burze. Wiatr północ­
ny, północno-wschodni, 6-11  m/sek. 
Temperatura 16-21  stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
lokalnie deszcz, burze. Temperatura 
w nocy 8-13, w dzień - 17-22 stop­
nie. _____

KALENDARIUM
x Sobota (12. VII) jest 193 dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 172 
dni.

x  Znak Zodiaku - Rak. 
x  Imieniny: Brunona, Gwalber- 

ta, Jana, Weroniki.
x Wschód Słońca - 4.58, zachód 

21.50. Długość dnia 16 godz. 52 
min.

x Księżyc. Nów - od 4 lipca. 
x  Niedziela (I3 .V II) jes t 194 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało 171 dni.

x  Znak Zodiaku - Rak. 
x Imieniny: Eugeniusza, Ernesta, 

Małgorzaty, Sary.
x Wschód Słońca - 4.59, zachód 

21.49. Długość dnia 16 godz. 50 
lin.

x Księżyc. Przed pełnią- 0 godz. 
45 min.

x Poniedziałek (14. VII) jest 195 
dmem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało 170 dni.

x Znak Zodiaku - Rak. 
x  Imieniny: Bonawentury, Felik­

sa, Stelli, Kamila, Ulryka.
x Wschód Słońca - 5.01, zachód 

21.40. Długość dnia 16 godz. 47 min, 
x Księżyc. Przedpełnia - od 13 

lipca.

EKRANY
SKALYIJA - I sala - „Nledo- 

strzegalny judo” 12-1-3.VII - „Po­
w rót m ordercy” o 12.45, 17, 21.15. 
II sala -12-13 VII - „W ojny gwiezd­
ne”  o 13.15, 15.40, 18,20.20:

LIETUVA - „Pow rót m order­
cy” o 12* 14, 16, 18,20.

VILNIUS - „Diabelskie nasie­
nie”  o 11.10, 13.10, 15.10, 17.10. 
„Lot nad kukułczym  gniazdem ” o 
1930.

HE LIO S - „W ojny gwiezdne” 
o 12.10, 14.35, 17, 19.25. II sala - 
„D aleko od L as Vegas”  o 15.10, 
19.40. „S am  w d o m u ” o 12.40, 
17.10.

PERGA LE -„M oja kierowczy- 
ni”  o 13,15. „Im potent”  o 17,19.

W IDEOSALA „O Z O ” - 12.VII 
- „Jesienna sonata” o 16. „Fanny i 
A leksander” o 18. 13.VII - „Czło- 
wiek-słoń” o 1530. „Twin Peaks: 
Ogniu, idź za m ną” o 18. .

P O M N I K I
* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki.

Przyjmowanie zamówień: 
W M  tel. 462076

Wystawa-sprzedaż: 
Śvitrigailos 30, tel. 261127. 

AKMU0 Amźinasis akmuo
(Zam. 22)

ZNAD WILD
Polska lista przebojów
"Chcemy być sobą"

Notowanie 109 z dnia 10.07.1997 r.
1 (4) Robert Chojnacki

"I love you do bólu"
2 (2) Mafia i Kasa "Noc za

ścianą"
3 (5) Janson "Itaka"
4 (1) Anna Maria Jopek "Ale

jestem"
5 (3) Bajm "Kraina miłości"
6 (6) Kasia Kowalska &

Kostek Yoriadis "Jeśli 
chcesz kochanym być"

7 (8) Los Vatikaneros "Tyle
słońca w całym mieście"

8 (7) Atrakcyjny Kazimierz
"Sytuacja na wakacjach"

9 (N) Big Day "W dzień
gorącego lata"

10 (9) Kayah "Supermanka" 
Poczekalnia:
1. Maryla Rodowicz 

"Łatwopalni"
2. Elektryczne gitary 

"Na krzywy ryj"
Głosowanie listowne: 

Polska Lista Przebojów 
Radio “Znad Wilii" 

al.Laisves 60 
2056 Wilno

Od 16 czerw ca do 29 sierpn ia

Ifitn ie cb czy  

(fejfraęrp
Czechy (Sioupas, 80 km od P rag i).^ ^ 0frffi^k 
W yctazkl do Wrocławia, Pragi, Libefe«(ogród zoo- 

logiony,botaniczny, gó&Esztet), Grzeńsk (kanion górski, 
naturalny zap**4*-  '  ^

Morawy (okoUce ̂ rąa).
Wycieczki do Krakowa, Brna 
Macochy Oaskinie stalakl 
Bratysławy, Wiednia 
Wiek dzieci od 7 do 17 lat, wyjeżi 

Z a d b a jc ie  o  to  zaw cz:

yfźaihek S p ie lb erg^

ine jezioro, przepaść i In.),litoi
i z*trakęjaijn)j^^

već dokument podróży lub paszport 
c o  n ajlep sze  -  dzieciom !

S p ę d źc ie  w ak ac je  po dróżu jąc:
Wiochy: 13.07; 27.07; 17.08. Budapeszt: 22.07; 5.08.
Hiszpania: 3.08; 20.08. Praga: 19.07; 2.08.
Paryi: 12.07} 26.07. Podróże samolotem do Hiszpanii, na
Austria: 23.07; 19.08.   Cypr, do Bułgarii, Grecji, 'Hmisu.

Informacja: Wilno. uIJogailos 1, tel. 22-66-83. b  I -21 -26; Kowno. tel. 20-03-11. 
73-39-60. Kłajpeda, tel. 21 '78-00.21-99-94; Szawfc, lei. -43-8S-Ó4; Ponicwicz, lei. 4243-63.,

■

Wykonujemy:
pomniki, nagrobki, ogrodzenia 
z granitu, lastrico i ustawiamy 

na grobach. 
Wytwarzamy kolumny 

, j v  i wazy Z  granitu.

Robimy i ustawiamy kominki. I

■ ,Sziaures miestelis, 2 6 6  korpusas, 
2 gatve, Vilnius, tel. 72-66-58 do godz. ’ 
17. w  soboty - do godz. 14. ’

(Zam . 596)

Zawodowy fotograf foto- 
grafuje wesela w sposób  
twórczy i z efektami. W piąt­
ki - ze zniiką.

Vilnius, tel. 75-97-72.
(Zam. 922)

Sprzedajemy używany 

sprzęt konny: kosiarki, gra­
bie, przetrząsacze, siewniki, 
kosiarki ciągnikowe i in. 

Vilnius, 67-12-45.
(Zam. 878) 

N aprawa lodów ek  

wszystkich marek w Wilnie i 

pobliskich rejonach.
Teł.: 22-85-97, 

829847395.
(Zam. 734) 

„EVAK” naprawia i od­

nawia kuchenki elektryczne. 

Sprzedaje nowe. Gwarancja 

-  rok.

Tel. 48-28-28.

(Zam. 498) 

Czy chciałbyś zobaczyć i 

usłyszeć oddech rodzimych 

stron. Zdjęcia i audionagra- 

nia. Szczegółowe zamówienia 

na adres: P. d. 1339 2056 Vil- 

nius, Lietuva.

(Zam. 865)

samym centrum miasta - w
W B m B m

Rozpoczęto eksploatację jeszcze jednego zrekonstruowanego no­
wocześnie piętra, którego pokoje zadowolą najbardziej wybrednego 
gościa. Pokoje na innych piętrach również zostały częściowo zre­
konstruowane. Proponujemy salę konferencyjną na 70 miejsc, która 
może być transformowana na dwie mniejsze (20 i 50 miejsc), kom­
pleks zdrowia (łaźnia, basen, siłownia).

Zawsze do usług Państwa jest restauracja na ISO miejsc. Urzą­
dzane są tu bankiety, wesela, przyjęcia, obsługuje się grupy tury­
styczne.

Niezbędną informację można uzyskać: Vilnius, Gedimino pr. 
23, tel. 61-05-16,79-11-60, tel/fax 61-41-60.

ADMINISTRACJA
________________________________________________(Zam. 932)

< P
GWOZDZIE, SIATKA I DRUT 
po cenach producenta!

W Wilnie, przy ul. Źalglrio 88 (tel. 75 28 88) otwarto 
nowy sklep SA ”Nemunas“ - ”Visos vlnys“, w którym 
po cenach producenta można kupić:

-» gwoździe wszystkich rozmiarów (3 U za kg), druty do 
wiązania (3 Lt za kg),

"» siatką metalową, zwyczajną (5,88 Lt za m2), ocynkowaną 
(7,99 Lt za m2), pokrytą plastykiem (10,80 Lt za m2).

W Kownie takie same towary znajdziece pod adresem: ul. R. Kajanlos g. 83, tel. (8-27) 75 3102, 76 68 75.

Sprzedam niedrogo, po 

remoncie kapitalnym, czarną 

wołgę GAZ-24 i części za­

mienne.

Tel.: 73-46-56

(Zam. 929) 

Sprzedam  20-arową  

działkę w Wilnie (rejon Nau- 

jininkai) nadającą się do ko­

mercji.

Cena 26.000.

TeL: 23-85-76, Wilno, 

Łoreta.

(Zam. 933)

Sprzedam siano.
TeL 63-65-39,41-19-10.

(Zam. 833-D) 
Sztucznie zapładniam zwie­

rzęta domowe.
TfeL 56-47-65 od 7 do 9 godz. 

i od 18 do 22 godz. (Michał).
(Zam. 835-D) 

Kupię stare pamiątki zwią­
zane z A. Mickiewiczem.

TeL 77-70-93.
(Zam. 836-D) 

Gospodynie szykują przyję­
cia weselne.

TeL 45-97-81.
(Zam. 838-D) 

Sprzedaję dom z zabudowa­
niami (Białoruś, Świr).

TeL 73-73-55.
(Zam. 839'O)
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